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— Onegdaj, w kościele parafijalnym Przemienie­
nia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, obchodzonym 
był odpust Sgo Jana  Nepomucena, Patrona dobrej 
sławy. W czasie summy celebrowanej przez JKs. 
Karpińskiego, wikarjusza miejscowego, kazanie m iał 
JKs. Bartłomiejski, dyrektor insty tutu  moralnie za­
niedbanych dzieci w Mokotowie, a chór amatorów 
pod przewodnictwem p. Józefa Grabowskiego, wyko­
nał: mszę Elsnera, modlitwę do Boga Rodzicy fsolo 
tenor), „Ave M aria“ Antoniego Kątskiego (solo so­
pran) a na zakończenie chór Józefa Kazimierza Pio­
trowskiego —Wczoraj, w czasie wotywy Literackiej, 
w kapHcy N. MARJI PANNY, przy kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Sgo Jana, odprawionej 
przez JKs. Skrzypkowskiego, chór miejscowy odśpie­
wał mszę Krogulskiego Nr 2, a na Offertorium hymn 
Liickla. Summę w archikatedrze celebrował JKsiądz 
Kanonik Sotkiewicz, kazanie m iał JKs. Kanonik 
Biernacki, a artyści i chóry b. instytutu muzyczne­
go wykonali: mszę Rincka, Graduale Mendelsohna, 
i na Offertorium „Ojcze nasz“ Moniuszki; odpust 
na cześć Sgo Jana  Nepomucena obchodzonym był 
w kościołach: Sgo Franciszka Serafickiego, przy uli­
cy Zakroczymskiej, gdzie summę miał JKs. Knapiń- 
ski, nauczyciel szkół rządowych, a kazanie JKsiądz 
Ryssowski, i Śtej Anny, Matki N. MARJI PANNY, 
na Krak.-Przedmieściu. Tu wotywę przed ołtarzem 
uroczystującego Patrona odprawił JKs. Jungowski, 
sekretarz konsystorza warszawskiego i tenże głosił 
słowo Boże w czasie summy celebrowanej przez JKs. 
Czepulewicza, kapłana miejscowego. Chór amatorów 
pod dyrekcją p. Pawlewskiego zostający, wykonał 
w czasie summy mszę Krogulskiego Nr 8, na G ra ­
duale hymn Rostworowskiego, na Offertorium „O San- 
cta M ater“ Stefaniego (duet, sopran i alt, pani K ru ­
szewska i panna Denter), na Benedictus du­
szy" Adolfa Adama (solo tenor p. Zaręba), a na 
Agnus modlitwę Beltiensa, odśpiewała pani Kruszew­
ska.—Wczoraj również obchodzonym był odpust Stej 
W eroniki, Kapucynki, w kościołach: parafijalnym 
Przemienienia Pańskiego, przy uhcy Miodowej, i Sgo 
Kazimierza na Nowem-Mieście. W pierwszym z njch 
summę odprawił JKs. Podolski, a kazanie m iał JKs. 
Karpiński, obaj wikarjusze miejscowi, a amatorowie 
odśpiewali mszę Schmidta, modlitwę lejchm ana (so­
lo kontralt) i „Niebiańskiego Dworu Pam„ Lucasa 
(solo tenor).—W drugim, summę celebrował JKsiądz 
Kanonik Dietrich, kazanie miał JKS. Michalski, wi- 
karjusz parafji Wszystkich Świętych, na Grzybowie. 
Chór amatorów pod dyrekcją p- Pawlewskiego wy­

konał mszę Vogta, na Graduale modlitwę Adama 
(tenor, p. Gocłowski), a na Offertorium modlitwę 
Wronikowskiego (p. Zaręba). Na organie akompa- 
njował p. Jarecki (ojciec).

— Dziś, jako w pierwszym dniu krzyżowym , z tu ­
tejszych kościołów parafjalnych, do najbliższych Świą­
tyń Pańskich odbyły się w godzinach rannych pro- 
cessje. Po odprawieniu w kościele Archikatedralnym 
i Metropolitalnym Sgo Jana  nabożeństwie, processją
0 godzinie lOej do kościoła Sgo Marcina, przy ulicy 
Piwnej, celebrował Jks. kanonik Sotkiewicz. Ju tro  
procesja z tegoż kościoła wyjdzie do kościoła Stej 
Anny, na Krak.-Przedm., a pojutrze do kościoła Sgo 
Ducha, przy rogu ulic Długiej i Freta.

— Przyjechali do W arszawy: jenerał-adjutant 
książę R adziw iłł i sekretarz stanu tajny radca Wa- 
Ivjew, z Petersburga; jenerał-m ajor Sawicz, z Bieły; 
hr. Fersen , wielki łowczy dworu J. C. M., i rzeczy­
wiści radcy stanu: Żerebcow, m istrz obrzędów dwo­
ru  J. C. M. Rasselli, Kudrjawcow i Bogotubow, z Pe­
tersburga; koniuszy dworu J. C. M. hr. Wielopolski, 
z Petersburga; konsul ruski w Marsylji książę Tru- 
beckoj, z gubernji wołyńskiej;— wyjechali zaś: jene- 
rał-majorowie: baron Raden, do Łowicza; Anuczyn
1 Karcow, do Radomia; tajny radca senator Kruzen-
słern, do Petersburga.

----------------- ..— g» ®B<aigg— ■■ -----------
—N  — Koncert wczorajszy w Sali .Resursy Oby­

watelskiej na dochód p. Józefa Rychtera wykonany, 
jakkolwiek niezbyt tłumny, był jednak dowodem 
uznania zasług benefisanta. Bo też niemałego potrze­
ba bodźca żeby zgromadzić publiczność między cztery 
ściany w czasie upalnym, kiedy powietrze wiosenne 
wabi wszystkich za miasto. Program  był bardzo suty 
i po większej części zajmujący.

Z dwóch kwintetów Onslowa sum iennie wykona­
nych, drugi mianowicie (Adagio) bardzo się publicz­
ności podobał. Wykonywający go artyści dowiedli, iż 
umieją się wcielać w ducha kompozytora i dogadzać 
wszelkim jego zachciankom.

Jużto rzadko który koncert u nas bywa ściśle we­
dług program u wykonanym. Zawsze się cos zmieni. 
T wczoraj zamiast duetu Gordigiani‘ego mieliśmy wy­
konany przez panią Dowiakowskę śpiew solowy kom- 
nozycji Troszla pod tytułem  „Łzy“. Ustęp ten, równie 
iak Walc kompozycji K ratzera, pani Dowiakowska wy­
konała z właściwym a zwykłym sobie wdziękiem.

Polonez Chopina, przez pana Kleczyńskiego wyko- 
I nany, należy do najpiękniejszych i najoryginalniej-



szyi
p a ł

jio rów  tego m istrza, nie dziw więc źe był z za 
*®ez publiczność przyjęty.

cja w tym  koncercie bardzo suto się przed 
, aż cztery ustępy je j były poświęcone.
,iska deklam ow ała „Żale Jeffity“ utw oru Fe- 
towarzyszeniem arfy  i m elodykonu. P iękny  
' k u n sz to w n ie  utworzony m aluje uczucie 

w kwiecie wieku z życiem się rozstającej; 
J z y  życia z rezygnacją. P. P alińska mówiła 

? r  ? i 6?  uczuc*emł pojęciem i przejęciem  się, że 
tr i^ m y  byłoby czegoś więcej wymagać. M uzyka dó te- 

kompozycji Moniuszki, pomimo swojej pro- 
» L 8S ° k0jeS t obmyśIanii- Sądzim y jeduak , że po- 

-n i!  powinny si§ bez dyrekcji odbywać. 
Hlfepódobńą jest rzeczą bez dyrek to ra dokładnie to 

Akord, k tó ry  pow inien z jak im ś wyrazem 
S l “Kf  w.zi^-vm> odzywa się nieco później.

W  ffetóy^aradziła 3 b a ttu ta  dy rek to ra  łacno 
^W itt-sz Jabłońskiego z Gwidona wypowiedział K ró ­

likowski ta k  artystycznie i znakom icie, ja k  to u niego 
SuwB sPotykać przywykliśm y. Połączył on tu  sze- 
rokóść p lanu  i śm iałość zarysów ogólnych z flam andz­
k ą  tlrobiazgow ością wykończenia.

? raczył nas dwiem a gaw ędam i Syro-

fKOJml, k tó re  chociaż w tonie i treści zbyt od innych 
jów deklam acyjnych się różniły , tern sam em  je- 
s iln ie  się do urozm aicenia p rogram u przyczy- 
P ierw sza z nich „Trędzlow e", chociaż żadnej 

m ysu  wyższej m e rozwija, stanow i zgrabny  obrazek 
buty  szlacheckiej, k tórej ofiarą niew inną je s t rum ak , 
życiem przypłacający kasz te lańską  hojność. Pod 
WHgiędem jednak  formy, gawęda ta  je s t je d n ą  z naj- 
udatm ejszycb, ja k ie  Syrokom la nap isał. Deklam owa 
Dfioteż jej stanow i trudność niepospolitą. Końcówki 
m ęzkie w całej tej gawędzie użyte, w ym agają wielkiej 
W'leli wypowiedzeniu um iejętności, żeby się nie p rz e ­
k sz ta łc iły  w nużącą siekaninę. Pan R ychter z tej t r u ­
dności ta k  się zw ycięzkow yw iązał, iż naw et nie czuć 
było tych trudności, jakiem i cała ta  gaw ęda je s t n a ­
jeżoną.
s t r u g ą  gaw ędę „Żywot poczciwego człow ieka” pan 

R yehter w ypow iedział z tą  iron ją hum orystyczną, 
k tó re j Syrokom la ta k  zręcznie i chętnie używał. K on­
ce rt zakończył lekki a powabny te rce t C urschm ana 
p ^ e z  panie: Dowiakowską, K w iecińską i S tankiew i- 
cł£ó'wnę wykonany, 
m? ___________

"—X  — D ram atyczni p isarze wyższego ta len tu , źy-
i T J f ł T l i n  r / n  n n l n m  ' ____ i  • •

,2. . .-----^vuui talentu, zy
m ą  przekonanie, że celem sztuki je s t  rozw ijanie kon ­
sekw entne i szlachetne jakiej m oralnej lub filozoficznej 
tetey, a nie sp ry tne  pow ikłanie, niby palcam i pso tne­
go dziecka, in tryg i i sprytniejsze jej rozplątyw anie na 
uciechę szanownej publiczności. 
y T e o r j ę  te  jed n ak że  zag łuszy ł praw ie od la t dzie­

s ią tk a  śm iechem , szyderstw em  i dzw onkam i, cały 
ko rpus bulwarowych dram aturgów , na k tórego  czele 
kroczy z rękam i w pełnych kieszeniach i z napisem  
„śm iech d laśm iech u “ n a  cylindrze uwieńczonym w r e ­
klam ow e waw rzyny, wielki bawiciel F rancji: W iktorvn 
S ardou. J

,s,P,DlP,ep ° ducha,co tak wy
sz»Sbi,

nT{SK[3iniIniq{/iii

możliwie bogatych w kuglarsk ie n iespodzianki ko- 
medji, wychodzi się nietylko rozweselonym pustym  
śmiechem i zdziwionym zręcznością, w wynajdywaniu 

d ła  osy"’ °ZUJe S1§ 1 Jak 'Ś bó1 w sercu, niby od żą-

A przykre to  cierpienie, zm usza zawsze tych, co 
w pow ietrzu czują coś więcej od zapachu pieczeni 
do zadania sobie poważniejszych zapytań, naprzyk ład  
takich: kiedyż nareszcie przybytki m uz zam kną się 
dla piśm iennictw a bez ideału? kiedyż p rzestan ie  łu? 
dzić ludzi jego praw da, n au k ą  m oralną w arta  tyle 
co pobielany m iedziak? lub kiedyż fabrykanci aktów  
wyzioną o sta tn ią  myśl pod kopytam i ru m ak a poezji 
wspinającego się do gwiazd z jeźdźcom, k tó rem u  na 
inne Szekspir, Szyller, Goethe, H u g o .. albo k tó ry  dziś 
m0f en , r ier? . drzwiczki powozów w tea tra ln y ch  
podjazdach, a ju t r o  może zjawi się na scenie w całej 
piękności, lub grozie swego m issyjnego m ajestatu?

Cóz bowiem je s t  niepraw dopodobnego w tej dziwa- 
cznej logice ludzkich przeznaczeń?
^ S z e k s p ir  przecież rozpoczął od kradzieży  zwierzy-

. Być wszakże może, źe na zadaw anie sobie py tań  

dno! ’ niewszyscy Z Bami sie z8 °dzą- Ale to tru ­

te mluni§^iu(

Wysnuwszy tu  z s ia tk i nerwów co okręcają mózg 
pod czaszką, k ilka tych m yśli o działalności dzisie j­
szych dram atycznych bawicieli, dajem y z kolei k ró ­
tk ie  spraw ozdanie, o przedstaw ionej onegdaj kom edji 
tchnę”ła k ^ r a  w łaśnie do tych uwag nas na-

Komedja ta  je s t  utw orem  przepełnionym  gim na- 
stycznem i ćwiczeniami stylu; ca ła  w rozm owie błv

k o H e g o  ’ “ by ŻyW3 Srebr0 w rurCe ze s ^ ł a

W ykonanie też je j było prawie odpowiednie zało­
ż e n iu ii  wymaganiom au to ra , k tóry  ze zręcznością 
o londina, wybornie zawsze u trzym uje równowago d o /  
między śm iechem  z niczego i z niczego płaczem .

szczególniej też p. Swieszewski w roli C ham ni- 
gna c a, był świetnym Kam eleonem ; każdą z ja sk ra ­
wych sy tuacji w k tó re  go pędził bez w ytchnienia od 
pierwszej do ostatn iej sceny, rozszarźowany au to r, 
w ykonał z werwą i finezją czysto francuzką.

W ciężkiej tej choć pozornie motylej pracy, dopo­
m agała  p. Swieszewskiem u p. Rakiewiczowa z swobo­
dą i dystynkcją właściwą je j cennem u talentowi.

O innych wykonawcach ró l m arjonetkow ej w arto ­
ści, możemy powiedzieć tylko: że robili co mogli aże­
by utrzym ać harm onję w tym  steku  najniepraw dziw - 
szych niepraw dopodobieństw , k tó re  S ardou nazw ał 
„la P apillonne" a tłum acz niewłaściw ie „M o ty lin ą“
Y\ całej bowiem tej anegdocie o m ężu szukającym  
„szczęścia za góram i"; niem a wzmianki ani o sam i­
cy m otyla" aui o chorobie owiec zwanej motuliią lub  
do mej podobnej, a  są jedynie widocznemi motylowe, 
lekkom yślne, biegania z kw iatu na kw iat, to  je s t z c i­
szy domowego ogniska w m agnetycznie p rzyc iąga ją­
ce puste głowy, prom yki bezm yślnej przyjem ności za 
d W jaściwiej więc należałoby zatytułow ać t ę
anegdotę M otylom anja, gdyz te rm in  ten  wybornie 
°  ? M szał  motyli..
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wszystkich, gdyż wszyscy się śmieli, myślący i nie- 
myślący.

— Jutro, o godz: lOej rano, w kościele powązkow- 
komskim, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Jenerała  Jakóba Lewińskiego, a następnie prze­
niesienie zwłok Jego z pieczar przy katakumbach do 
grobu. Na oddanie tej ostatniej posługi, pozostała sy­
nowicą, zaprasza Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

—2956—(6958)
— Jutro  o godz: 9ej z rana, w kościele parafjalnym 

N a r o d z e n ia  N. MARJI PANNY na Lesznie, odbgdzie 
się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Franciszka 
Tafilowskiego, i zmarłych jego dzieci P io tra  i Zofji, 
niegdy zamężnej Stępkowskiej, na które to nabożeń­
stwo pozostała rodzina zaprasza. —2957—(6959)

— Za spokój duszy ś. p. Kazimierza Nowackiego, b. 
Radcy Rządu Gub: Warsz., pojutrze ogodz: l l e j  rano, 
odbędzie się w kościele Śgo A n t o n ie g o , przy ulicy 
Senatorskiej, żałobna Wotywa, na k tórą  pozostała żo 
na wraz z synem i synową, Krewnych i Znajomych, 
uprzejmie zaprasza. —2972—(6989)

— Konstancja Doli, obywatelkam. Warszawy, p rze­
żywszy la t 67, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, one- 
gdaj przeniosła się do wieczności. Pogrążona w sm u­
tk u  familja, zaprasza Krewuych i Znajomych, na eks- 
portację zwłok z kościoła Śgo A n t o n ie g o , przy ulicy 
Senatorskiej, dziś o godz: 6ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski odbyć się mającą. —2971—(6992)

— W zeszłą Sobotę, t. j. dnia 16 b. m. zasnął snem 
wiecznym ś. p. Józef Riezler, brukarz, przeżywszy 
la t 49. Wyprowadzenie zwłok jogo na cm entarz po­
wązkowski, nastąpi dziś o godz: 4ej po południu; zaś 
Wotywa żałobna za spokój duszy jego, odbędzie się 
pojutrze (we Środę), o godz: 7ej z rana, w kościele p a ­
rafjalnym Śgo K r z y ż a , na którą pozostała w głębo­
kim smutku żona wraz z 3giem dzieci i familją, P rzy­
jaciół i Kolegów zmarłego jej męża zaprasza.

—2974—(6993)
— Familja Józefa Bourne, kupca w m. Berdyczewie 

handel prowadzącego, otrzym ała wczoraj telegrafem 
sm utną wiadomość o zejściu z tego świata tegoż Józe­
fa Bóhme, w dniu 17 b. m. o godz: 7ej r ano.

— W dniu 16go Maja r. b. o godzinie 7mej i pół 
wieczorem w kościele parafialnym Ś-go Krzyża po­
błogosławiony został związek małżeński p. Alexandra 
Kinast Pisarza Parafii Ś-go Krzyża z panną Apolonią 
Agatą Placzkowską przy rodzicach zostającą. Obrzęd 
ten religijny dopełnił Jks. Jakubowski Adm inistrator 
Parafji Ś go Krzyża w Assystencji Jks. Józefa Buja­
kowskiego Wikaryusza Parafii również S-go Krzyża. 
Artyści odśpiewali Veni Creator.

— Tradycjonalne doroczne wycieczki do Czerni a- 
kówa i wczoraj przez Warszawian, jako w Niedzielę 
po uroczystości Śgo Bonifaeego rozpoczęte zostały, 
ale wczoraj liczba osób nie dorównywała i trzeciej 
części tych zebrań ludowych, jakie miewały tu  m iej­
sce przed niedawnemi jeszcze laty. Mszę wielką 
celebrował JKs. Grabowski, wikarjusz przy kościele 
Śgo Karola w Warszawie, a kazanie miał JK siądz 
Bartłom iejski, dyrektor instytutu moralnie zan ie­
dbanych dzieci w Mokotowie. Podczas nabożeństwa 
g ra ł na organach miejscowy organista p. M inchberg. 
Kościół i część cm entarza były zapełnione pobo­
żnymi. Zewnątrz muru kościelnego kilka zaledwie

IB-

f,sW(

w tym roku rozbito straganów, a frasz 
wane jakże są odmiennemi od dawniejszych^. ^  
w podobnych szałasach sprzedawano wyłąpj^nfe.L.,^ 
przedmioty z nabożeństwem związek m ająck p h l^ p ;  
różańce, krzyżyki, szkaplerze i t. p., p<j|nie|)fp r |y -  
łączono tu i sprzedaż zabawek dziecifijjy^ty, 
sprzedają się kwesfje abisyńskie i biżuterię z 
niego złota, na tak  modny fason  wykonane, i|.,rzęM - 
byś, że to są wyroby najmodniejszego julbilepa'. ‘ Po* 
nabożeństwie kółka rodzinne 
zabudowaniach włościan, to po 
nym i przy oberży, aby w cieniu skąpo po. 
rozrzuconych drzew, posilić się przezornie^' 
siouyrn z sobą zapasem jadła. Przezorno.^ 
szła im na dobre, bo w miejscowej oberjfó^ó] 
butersznitów z szynki pęcherzowej, nic % j M v r -r., 
nia dostać nie było można, później dopiero, z ^ w ^  
się pieczeń cielęca. Kawy ani herbaty ,tuji^e s p a ­
dają, bo po cóż oberżysta zadawać ma sobie 
przyrządzania ciepłych, a niezbyt korzjrstp^cl 
niego napojów, kiedy zadaniem jego fest, zjskie: 
na piwie z tych kilku dni powetować ąOjbie 
odbytu w porze odpustowej. Beczka z ą ,j> ę ^ ą ,‘z.ę j- 
wnicy wytaczaną była, a ten nie odszeoF* 
kowa spragnionym, kto zdobywszy nap£2$a 
kę i umywszy ją w studni, dotarł naręśzći^ 
beczki, walcząc na dobre z drugimi kop.k(iięę,ta’

— W ostatnim numerze Przeglądu Tygodni 
go, korrespondent z Drezna, donosi o r '  ' 
niedawno gospodzie dla dziewcząt bęz 
instytucji rzeczonej, ma prawo być przjy 
służąca, bez obowiązku, za opłatą dziel 
(6 kop.). Oprócz zaś tej zapłaty, przyjęty ohowiązdu^ 
jest pracować na rzecz zakładu, w zakresie ęęlpęy^ę- 
dnim do swego powołania. Za o p ł a j t ^ . p ^ . . ^ '^  
(12 kop.) na dzień, również z o b o w ią ^ ię p ^ p r .ą c^ p  
rzecz zakładu, gospoda przyjmuje dzięiycźęia p ra­
gnące sposobić się do służby, to j e s f j ^ f  :
czyciele uczą ich wszelkich robóf jakiego 
są wymagane, oraz przez kilka godzii: 
wprawiają w czytanie, pisanie, rachupfyHi,'jp*jpf# 
mioty. Ta ostatuia część wykładu ^ t e g ę j ę s p .1, 
ograniczoną, że w Saxonji każdy njiieszkąmięĆ 
wiązanym jest przez la t ośm od 6 dó‘1 ^  r,9j | i | j p ^ -  
szczać do szkoły, dziewczęta więc ś^ jca jąęę^ łtó jiy  
już są'dostatecznie elementarnie wyks^tąłępn^ ' ę ^ s  
nauki dla zupełnego uzdolnienia 
służby oznaczonym jest od 12 do 18,,‘miesięęjG

— Wczoraj pogoda sprzyjała przez dzień, 
chociaż dwukrotnie burza groziła. Ć ' "1‘ — 3--- 
po południu zaczęło się chmurzyć, a^  
ło, drobny nawet deszcz padał; 
wem i wypogodziło się. Po 8ej wiei^j 
nowicie wtedy, kiedy niemal wszysc| waij 
dalsze podążyli przechadzki, pow" "T '  
cher, czarne chmury ukazały 
wszystko rokowało burzę i ulewę 
chmury rozpędził i obyło się bez 
używających przechadzki było 
nicznym i łazienkach królewskich.^

  Dom pod Jelonkiem, na rógiA7
i ulicy Koźlej stojący, znacz nemj}>leg......
tak, że po wyprowadzeniu się zęp l.ękąfaęp 
wysokości drugiego piętra z o sM c 
p o c z e m  wyrestaurowanym zostamei o jd  inaooliisbn

— Na Nalewkach według afiszów rozlepionych po
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rogach ulic, w jednej z szop, okazywaną jest jakaś 
panoram a (zapewne Kosmorama), z siurpryzami.

— Wczoraj w ogrodzie Saskim rozpoczętą została 
kuracja wodami mineralnemi w miejscowym Insty­
tucie wyrabianemi. Zapisało się osób jak  na począ­
tek 80. Muzyka pod dyrekcją p. Kubnego uprzyje­
m niała chwile zgromadzonym; wykonywając na prze­
mian potpourri z Marty, Stabat m ater Rossiniego, 
oraz tańców wiele, jak np. Mazur Terespolski i t. d.

U pana Stępkowskiego widzieliśmy już wiśnie, 
prawdopodobnie z zagranicy sprowadzone.

— Wczoraj przy sprzyjającej bardzo pogodzie, 
w woniejącym tysiącem kwiatów ogrodzie Diickerta, 
rozpoczął się czterdziesty czwarty Sezon picia w nim 
wód mineralnych. Sześćdziesiąt pięć osób rozpoczęło 
w dniu tym kurację. Muzyka p. Lewandowskiego jak 
od la t wielu uprzyjemniała chwile spaceru zebranym, 
między innemi wykonała: potpourri z „Balu m asko­
wego", uwerturę z „Niemej z Portici", oraz różne 
tance.

— Wczoraj, ze sprzedawanych po raz pierwszy te ­
go roku biletów spacerowych na kolei Warszawsko- 
Wiedenskiej korzystało w ogóle osób 246 a mianowi­
cie: do Pruszkowa w klassie Ilej osób 31, w Ille j 28; 
do Grodziska: w klassie Hej osób 22, w U lej 66; do 
Rudy  w klassie Hej osób 25, w Ulej 11; do Skiernie­
wic w klassie Hej osób 44, w Hlej 19.

Na Wystawę Krajową Sztuk Pięknych przybyły 
obecnie^ projekty pierwotne domu wznoszącego się 
przy zbiegu ulic Króiewskiej i Mazowieckiej, wykona­
ne przez p. Alexandra Zabierzowskiego. Projekty 
rzeczone składają się z bardzo effektownie pomyśla­
nej elewacji frontowej w stylu czystym  odrodzenia 
i z rozkładu racjonalnie i dogodnie obmyślanego. 
Spodziewamy się też, źe które z pism illustrowanych 
uskteczni reprodukcję choćby tylko elewacji samej, 
jako mającej rzeczywistą artystyczną wartość.

— W rocławska gazeta z d. 8 b. m. opisuje wypa­
dek, (o którym w d. 9 już donosiliśmy z telegramu) 
zawalenia się wieży nowo wybudowanego Kościoła 
Sgo Michała w temże mieście. Na szczęście jednak 
oprócz stra ty  kilkudziesięciu tysięcy talarów, nikt 
z ludzi w skutek tego zawalenia nie utracił życia. 
Ogół nawet mieszkańców nietylko Wrocławia, ale i 
innych miast i to nietylko niemieckich, zyskał z tego 
wypadku nowy dowód niedołęztwa pruskich budo­
wniczych w nadzorze prowadzonych robót. Fakty 
podobnego zawalenia się domów w Berlinie i innych 
m iastach od pewnego czasu, przestały się już liczyć 
do nadzwyczajnych wypadków. Możemy więc sobie 
powinszować, że u nas w Warszawie, w skutek tego 
porównania, stoimy wyżej od jednego z najucywili- 
zowańszych społeczeństw w wznoszeniu budowli, i że 
w potrzebie przedstawiciele tamtejszej architektury 
raczej do naszych, a nie nasi do nich, powinni uda­
wać się po projekta i rady.

— tsj — Otworzenie ogrodu Saskiego od ulicy 
Niecałej wielką będzie dogodnością dla mieszkańców 
miasta. Roboty szybko postępują i już parter koń­
czy się rozbierać. Chwilę tę uważamy za stosowną 
do podania propozycji, którą władza miejska uwzglę­
dniwszy, wyświadczyłaby wielkie dobrodziejstwo, 
znacznej liczbie mieszkańców-. Chodzi nam o pozwo­
lenie służącym przechodzenia przez ogród z koszy­
kami Gdyby to pozwolenie do pewnej tylko godziny

zielonem być mogło, na przykład do ósmej, a na­

wet choć do siódmej rano, to i w takim  razie wielką 
byłoby ulgą i dogodnością dla kucharek zmuszonych 
linję prostą okrążąć. Źe wstęp dla nich do ogrodu 
przez dzień cały jest wzbronionym, to jest rzeczą b ar­
dzo słuszną, gdyż inaczej ogród wkrótce w rynek by 
się zamienił i publiczność byłaby pozbawioną tak  
pożądanej przechadzki swobodnej. Ale dozwolenie 
przejścia z koszykami w oznaczonej godzinie rannej 
i wskazanie którejkolwiek alei bocznej na to przezna­
czonej, zdaje się nie przyniosłyby żadnej ujmy dla 
publiczności. Wniosek ten podajemy w imieniu 
wszystkich kucharek i gospodyń, które bezwątpienia 
za uskutecznienie jego byłyby wdzięcznemi.

— Wczoraj udzielone nam zostało wielkiej wagi 
odkrycie. Ze jednak wynalazca nie wymagał od nas 
solennego zapewnienia, zachowania tajemnicy, obja­
wiamy ją  zatem, tu  tym wszystkim, którzy pragną 
mieszkać w domu, naturalnie prawdziwym, to jest 
murowanym lub drewnianym... darmo. Systemat 
owej najpraktyczniejszej filozofji, zasadza się na tem, 
ażeby, primo, wyszukać pokój; wszystko jedno w któ­
rej części miasta i u jakiego, czy skąpego czy hojne­
go gospodarza, secundo, wprowadzić się do niego 
z jak  najmniejszą ilością ruchomości, a następnie, 
tertio, obrachować sobie, że ponieważ na miesiąc za 
zajmowanie pokoju wynajętego należy się gospoda­
rzowi rubli srebrem trzy, zatem znalazłszy trzech 
sublokatorów zdolnych do płacenia po rubli srebrem 
jeden i kopiejek pięćdziesiąt, to nie tylko jest mo- 
żebnem mieszkać darmo, ale i oszczędzić sobie na ‘ 
„małe przyjemności życia" rubla i kopiejek pięćdzie­
siąt miesięcznie. Sposobu tego jednakże wynalazca 
nie stosował w jednym wypadku, to jest odnajmując 
pokój „pćzy małżeństwie," a to z tej przyczyny, że 
kobiety są zbyt ciekawe, ażeby nie postarały się o od­
krycie jakiejbądźkolwiek tajemnicy. Udzielając też 
ową zdobycz na polu ekonomji prywatnej, zwraca 
uwagę, że przystępując do processu mieszkania d ar­
mo, należy koniecznie zbadać gruntownie władze chęci
i możności płacenia u swych sublokatorów, a kwestja 
ta  przy dzisiejszem pozowaniu na magnatów, nader 
jest trudną.

— Nowy obraz Jana Matejki oddany na W ystawę 
krakowską sztuk pięknych, przedstawia chwilę w k tó ­
rej poseł przynosi Władysławowi Białemu panujące­
mu na Kujawach (1353—1388) zaproszenie na tron.

— W zakładzie chorób ocznych Dra Dobrzańskie­
go w ciągu roku zeszłego udzielono pomocy 53 cho­
rym, w tej liczbie mężczyzn było 36, kobiet 17; ope- 
racyj wykonano 25, a mianowicie: a) zdjęcia zaciomka 
(extractio cataractae) 7, b) zrobienie sztucznej źrenicy 
(iridectomia 8. c) operacji zeza (op. strabismi) 5, d) 1 
op. zawróconej na zewnątrz powieki (op. entropii) 2,
e) wyłuszczenie gałki ocznej (extir. bulbi oculi) 1, fj 
operacja opadnięcia powieki (op. ptosis palpebrae) 1, 
g) wycięcie torbieli powieki (op. tumoris cystici p a l­
pebrae) 1. II) W zakładzie leczenia ścieśnionem powie­
trzem (pneumatyczny) Dra Wincentego Brodowskie­
go (od czasu otwarcia zakładu w d. 18 Października 
1866 r.), leczono 485 chorych, z których 243 wyzdro­
wiało, 217 doznało polepszenia, 25 zostało bez ulgi 
w cierpieniu. III) W zakładzie leczenia elektrycznością 
Dra Mikołaja Brunera, dawano pomoc 162 chorym, 
z których 88 wyzdrowiało, 45 doznało polepszenia,
19 zostało bez ulgi, 10 znajduje się obecnie w lecze- 
niu- (Gaz. Lek.)



— Wyszedł z druku zeszyt VI „Kursu Kodeksu 
Cywilnego." Skład główny w księgarni F.Hósicka.

— Liczbę szafek przeznaczonych na przylepianie 
afiszów, ogłoszeń i klepsydr, zwiększyła szafka nowo 
w tych dniach urządzona na rogn ulicy Śto Krzyzkiej 
i Mazowieckiej. Potrzebną była tu rzeczywiście, al­
bowiem począwszy od teatru na całej przestrzeni t. j. 
ulicy Mazowieckiej Szpitalnej i Brackiej, nigdzie afi­
sze nie były dotąd rozlepiane.

— W tych dniach w Częstochowie odegrano dra­
mat znany na scenie warszawskiej Józefa Korzeniow­
skiego, p. t. „Umarli i żywi.“

— Według depeszy telegraficznej, jaka nas doszła 
z Kielc, wybory w d. 15 b. m. i r. w mieście tem od­
byte, na urzędy do władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, wypadły prawie jednomyślnie na tych, 
którzy podobne urzędy dotąd sprawowali.

— Dziś po północy w barakach przy Alei Jerozo­
limskiej wynikł pożar, który zniszczył dach i sufity 
w drewnianych zabudowaniach, prócz tego żadnych 
Btrat nie było, gdyż ruchomości uratować zdołano.

— Średnie ceny głównych artykułów  żywności na  targach 
w arszaw skich w tygodniu upłynionym  były następujące: co 
do chUba: razowego fun t kop: 3, pytlowega kop: 4 ’/ 2, sto ło ­
wego kop: 6, bu łka za  kop: 1 w ażyła: o rdynaryjna od zoł:
1 2  14 poznańska od  1 0 — 15 , m ontowa od 9— 10;—co do
m ięsa  w  ja tk a c h  rzeźn iczych :  wołowe w częściach z a ­
dn ich  fun t kop: 12, w częściach przednich  kop: 10 , po­
lędwicy fun t kop: 21, słoniny świeżej kop: 2 2 , solonej k o ­
p iejek 23, w ieprzowiny ze sk ó rą  kopiejek  14, bez sk ó ­
ry  kopiejek 12'A, cielęciny w ćw iartkach zadnich k: 1 1 % , 
w przednich kop: U , ło ju  kop: 15, sad ła  świeżego kop: 
22. T akież  mięso sprzedaw ane bywa o k: 1 taniej na  funcie 
n a  wozach, po n iek tórych  u licach i placach targow ych.— 
Co do w ędlin: szynki wędzonej zadniej fun t kop: 21, p rz e ­
dniej kop: 2 0 , ozora wołowego kop: 28, wieprzowego k: 29, 
pekeflejszu gotowanego kop: 30.— Co do nabiału-- m asła świe- 
go fun t kop: 37 V2, solonego kop: 30, śm ietany kwaśnej kw arta  
kop: 25, śm ietanki kop: 15, m leka prosto od krowy kopie­
jek  5, m leka zbierane*go kopiejek  2 % , ser krowi większy 
kop: 20, m niejszy kop: 10, tw aróg kop: 6, ja j  kopa kop; 66. 
— C odo drobiu: k u ra  s ta ra  kop. 55, kurczę większe kop: 
37, m niejsze kopiejek  18, kaczka kopiejek  55, gęś tu czo ­
n a  rs: 1, indyk rs: 3 k: 10, indyczka rs: 2, k: 10 pu lard a  k: 
55, kapłon  kopiejek  70, prosię większe kopiejek  90, m n ie j­
sze zaś kopiejek  50. — Co do ogrodow izny: sa ła ty  b lacik 
kop iejek  7 '/2, roszponki blacik kopiejek  6, boćwinki pę ­
czek kop. 7 '/ , ,  ogórek większy kop. 12, m niejszy kop: 8, 
m archew ki w iązka kop: 10, szczawiu koszyczek k: 5, szpa­
ragów większych kopa k: 75, m niejszych kop: 50, rzodkiew ­
k i pęczek k: 2 */2, szpinaku koszyczek k: 6, szczypiorku 
p ę tz ek  k: 2, m archwi ćwierć k: 50, buraków  k: 75, brukw i 
k: 50, k a rto fli garniec kop: 8, kapusty  niebieskiej kop: 6, 
selerów  m endel kop: 15, porów kop. 6,^pietruszki w iązka k: 
7 i/j, chrzanu w iązka kop: 10 , cebuli garniec k; 26, cebuli 
fu n t k: 5, czosnku głów: k: 1.— Codo legum in: m ąki najp ięk­
niejszej fun t k: 9, średniej k: 7, o rd y nary jne jk : 5, kaszy k r a ­
kowskiej drobnej k w arta  k: 111/ a, grubszej k: 9, jag lanej k: 
7, perłow ej pięknej k. 10, zwyczajnej k: 9,gryczanej kop: 
6*/j, jęczm iennej k. 5, grochu szablastego kw arta  k: 7 '/2, 
okrągłego k: 5, grzybów suszonych tu n t oa  k: 50 do 9 o,—  
C odo  ryb  żyw ych: szczupaka funt k: 25, k a rp ia  i lina 
k: 2 2 ' /2, leszcza k: 22, ka rasia  k: 2 2 , węgorza kop. 2 1 , oku- 
n ia  kop: 21.— Cado ryb  śniętych: szczupaka, kop, 18, lesz­
cza kop: 16, lina  kop: 18 , k arasia  kop: 14, °k u n ia  i san d a ­
cza k: 16, sum a k: 18 , drobnych rybek tu n t kop: 10 , p i­
skorzy kop. 7 '/2. R aków  dużych kopa rs. 1 kop. 5 , m n ie j­
szych kop: 45. , , (O-W .)

— Spraw ozdan ie  zesz ło  tygodniow e o ~b o zu i produktach . 
P s z e n i c y  dowozy w  u b i e g ł y m  tygodniu były średnie, a  ce­
ny przecięciowo obniżyły się o 30—40 kop.; nabyto n ie­
znaczne p a rtje  d la Cesarstwa; płacono za wyborową rs. 9 
kop. 75 za  240 funtów, a  rs. 10 za 245 tun.; ziarno dobre 
p łacono rs. 9 k. 3 0 , rs. 9 k. 50, za średnie rs. 8 k . 5 0 , rs. 9, za 
o rdynaryjną rs. 7 k . s o , r s . s k .  10 . Z y t a  dowozy były z n a ­

czne ta k  osią, jak  drogami żelaznemi; najw iększa część, p rze­
szło 3/4 dowozu, poszła do Cesarstwa po cenach rs. 6—6 
k. 15. Ceny na  ta rg u  z początku tygodnia rs. 6 k. 45 obni­
żyły się  później o k. 30. J ę c z m i e ń  zaniedbany, do znaj­
dujących się ju ż  zapasów na Solcu przybyły tran sp o rta  
wodne; za nabyte  n ieznaczne p a rtje  płacono rs . 4 k. 50 do 
rs. 4 k. 65 za  4-rzędowy, zaś rs. 4 k. 80 za  2 rzędowy. O w i e s  
w początku tygodnia obniżył się o kop. 30, płacono rs. 2 
k. 70, rs. 2 k. 85, w osta tn ich  zaś dniach osiągnął napow rót 
k. 15 na korcu. G r o c h  zupełn ie  zaniedbany, płacono za  
polny rs . 4 k. 50 , do rs. 6, za cukrowy rs . 6 k. 45, do rs. k  80. 
Ceny o k o w i t y  obniżyły się w ciągu tygodnia o 1V2 do 2 k. 
W e ł n a .  O broty tygodnia ubiegłego n ie b y ły  znaczne. S ły ­
szeliśmy tylko o zakupie przez fabrykantów  tom aszowskich 
150 cet. wełny średnio-cionkiej po 80 tal. i 150 pudów p u ł- 
taw skiej po  rs. I 7 y 2 za pud. In teres  w ogóle dość je s t  len i­
wy. Ł o j u  zakontrak tow ano  w ubiegłym  tygodniu do 10,000 
pudów na dostawę w L ipcu i Sierpniu, po cenie rs, 5 k. 25, 
z zadatk iem  rs. 2 za pud. Obecnie żądają  cen wyższych. 
Z p roduktów  innych terpen tyna m a dobry odbyt zagranicą 
po cenie rs. 2 k. 10 za  pud. O l e j  s k a l n y .  Sezon kon- 
sumcyjny up łynął, handlujący i spekulujący tym  towarem , 
zajm ują się obecnie zakupam i n a  zagranicznych targ ach  na  
dostawę późniejszą. C u k i e r .  P łacono : Herm anów rs. 4 
k. l 2 ' /2 , Ostrów, Oryszew, Łyszkowice, Sanniki i Guzów po 
rs. 4 k. 10 , D obrzelin , W alentynów, Leonów, K onstancja i 
M ajerhoff rs. 4 k . 05, L eśm ierz, R ytw iany, Częstocice po 
rs. 3 k. 95, Model i Mniszew po rs, 3  k. 90, Łuków  rs. 3 
k. 45 i rs. 3 k. 5 2 '/2. M ączka b ia ła  m ielona i w kaw ałach, 
od rs. 3 k. 30 do rs. 3 k. 45 za  kam ień  24 fun. (Gaz. Han.)

— Na przedostatnim posiedzenia Towarzystwa 
Lekarskiego, prof. Girsztowt przypomniał zgroma­
dzonym Kolegom, że za lat trzy kończy się 50 lat 
istnienia Towarzystwa i zaproponował ażeby jubile­
usz ten obchodzić wydaniem kilku prac, mających 
służyć za pamiątkę tej uroczystości. Prace te mają 
być następujące: Napisać rys historyczny Towarzy­
stwa. Rys historyczny założenia i rozwoju kassy 
wsparcia dla rodzin i sierot po podupadłych leka­
rzach. Historję bibljoteki Towarzystwa. Historję Pa­
miętnika Towarzystwa. Towarzystwo myśl dra Girsz- 
towta przyjęło jednomyślnie i postanowiło wezwać 
kollegów, aby się raczyli podjąć prac wymienionych.

— W skutek wezwania rady lekarskiej, polecono 
komraisarzom policji wykonawczej uformować listy 
dzieci, do zzczepienia ospy ochronnej kwalifikujących 
się. (Gaz. Polic.)

— Wzruszony łzą nieszczęśliwego, od lat kilku 
złożonego ciężką chorobą na łożu Wojciecha Buczyń­
skiego byłego kucharza, zamieszkałego przy rogu uli­
cy Mylnej i Nowolipie, pod Nr 2476/7; spieszę choć 
z małym darem, za pośrednictwem redakcji „Kurjera 
Warszawskiego", dla prawdziwie spragnionego, na 
puszczy wołającego o zmiłowanie Boże, a ludzi o l i ­
tość, aby starcowi zgrzybiałemu, pochylonemu na 
tamtą stronę świata, może ostatni raz rękę podali. 
Ja nieszczęśliwy, znękany starzec, nie mam już słów 
abym mógł wznieść do Tronu Najwyższego modły 
dziękczynne za waszą opiekę. (Bóg wam wynadgro- 
dzi). Dosyć będzie przekonać się o potrzebie ratunku 
starca, wejść w progi jego, a tam nie oczy, lecz serce 
zapłacze. L. P. kop. 60.

— Aby upamiętnić obchodzenie w Krakowie d. 10 
b. m. sekundacji przez dziekana krakowskiej kapitu­
ły ks. Ludwika Lwowskiego biskupa joppejskiego (in 
partibus infidelium) czcigodny jubilat przeznaczył 
9000 złotych reńskich dla arcybractwa miłosierdzia 
na stypendiu dla rzemieślników na wędrówki za 
granicę.

—  Z  Krakowa. W ubiegłym tygodniu przy sprzy-



jającej pogodzie chociaż dość zimnej i wietrznej, niższe 
tutejsze szkoły odbywały majówki w urocze okolice. 
Jest to cześć, jaką, wiosna wieku corocznie składa 
u nas wiośnie roku.

— Apteka w Kłodawie, ma zaszczyt zawiadomić 
WW. PP. Doktorów i szanowną publiczność, iż przyj­
muje zamówienia na wszelkie wody mineralne zeźró ­
deł czerpane, jako też sztuczne, które po cenach war­
szawskich z doliczeniem tylko za transport, w naj­
krótszym  czasie sprowadzać obowiązuje się. Nadto 
zaopatrzoną została we wszelkie środki lekarskie n o ­
wo w użycie wprowadzone, również lekarstwa specjal­
ne francuzkie, angielskie i narzędzia chirurgiczne, 
oraz wody sztuczne więcej używane. — Teofil Kołłu- 
pajło , właściciel Apteki. ( 1 - 2 )  - 2 9 5 8 - ( 6 9 6 2 )

— Wiadomość o zniżonych cenach na Wody Mine­
ralne naturalne ze Składu F  Sokołowskiego Apteka­
rza  przy Aptece H. Kucharzewskiego ulica Senator­
ska Nr. 480 wprost Miodowej. Kiedy umniejszone ko­
szta transportu dozwalają na obrachowanie cen n iż­
szych przy wodach mineralnych naturalnych, mam 
zaszczyt uwiadomić, iż też ceny na wszystkich wodach 
bezwarunkowo obniżone zostały, zarazem donoszę 
o nadejściu od źródeł oczekiwanych dotąd wód Kry­
nickiej i Żegestowskiej.

H. Kucharzewski, Mag, farm. —2959—(6996)

Wiadomości Zagraniczne.
A N G L J  A.

Przypatrzywszy się bliżej ogólnemu położeniu 
spraw wewnętrznych w Anglji, każdy niezawodnie 
przyzna, że kierunek jaki im nadało stauowisko za­
ję te  przez większość Parlam entu, zagraża wewnętrz­
nemu porządkowi, a nawet chwilowemu dobrobytowi 
kraju. Najdrażliwsze strony uczuć całej massy n a ro ­
du poruszyła parlam entarna oppozycja przeciwko ist­
niejącemu gabinetowi, i gdyby nie znana szlachetność 
jej przywódców, posądzićby ich można o fatalną zdol­
ność obierania sobie za oręż najżywotniejszych kwes­
tji chwili. Rezolucje Gladstona przyjęte, odpowiedź 
królowej była zupełnie konstytucyjną, ale właśnie 
w tem leży cały plan Dizraelego,; by po przyjęciu 
przez Izbę niższą billu (Jladstona, oddać go na jak 
najdłuższy spoczynek do Izby lordów, a tymczasem 
przeprowadziwszy inne co pilniejsze sprawy krajowe, 
parlam ent około połowy Października rozwiązać. N ie­
ubłagana jawność dziennikarska, rozgłosiła niedy­
skretnie plan pierwszego ministra, i tem samem dała 
hasło całemu narodowi do składania mniej lub więcej 
wyraźnych demonstracji za lub przeciw polityce 
stronnictwa liberalnego. Owe rozruchy w Ashton, o 
których wzmiankowaliśmy ostatnim razem, jak  się 
okazuje, wszczęły się z kwestji religijnych. S tronnic­
two protestanckie zgniotło irlandczyków katolików i 
pod wpływem fanatycznych podżegać niejakiego M ur­
phy, nie poprzestawszy na zrujnowaniu kilkudziesię­
ciu domów, zdobyło szturm em  katolicką kaplicę, 
znieważyło ołtarz i naczynia świętb, i ustąpiło zo­
stawiając po sobie 'popieliska pożogi. Policja kilka 
razy rzucała się między walczących, ale słabsza 
liczbą, m usiała ustąpić ze stratą; dopiero przybycie 
wojska położyło koniec bratobójczej walce, której 
szczegóły oburzają każdego, zacniej czującego angli- 
i-fp i j  dzięki temu właśnie założeniu klassy robo- 

on yn«, uprzedzone o podstępnej polityce Dizra­

elego, postanowiły całym szeregiem olbrzymich mee- 
tingów, dać poznać ministrom, jakiem jest żądanie 
narodu. Wiemy ju ż  o jednym w Clerkenwellu, i o 
drugim w Trafalgar-Square; zbytecznem byłoby d o ­
dawać, że uchwały ich popierają stanowisko G ladsto­
na. Jakąż wielką odpowiedzialność wzięli na siebie 
teraz biskupi anglikańskiego w Irlandji kościoła!— 
z londyńskiego telegramu dowiadujemy się , iż 15 
b. m. podali oni adres do królowej, poparty mową 
arcybiskupa z Canterbury; a w adresie j w mowie 
zawiera się taż sama, jedyna próba nie pozwolić na 
zniesienie państwowego, anglikańskiego kościoła w Ir- 
landji. Tenże sam telegram przytacza, odpowiedź 
krolowej: „W yznaczyłam”, rzekła ona, „kommissje do 
zbadania położenia w jakiem się znajduje kościół ir- 
lanozki. Nie wątpię, że dokładnie oznajomiony z re ­
zultatem tego badania Parlam ent uchwali właściwe i 
odpowiednie środki do zatrzymania w całości praw ­
dziwej religji śród mego ludu.“ Odpowiedź, jak  łatwo 
dojrzeć, dwuznaczna, nieśmiała, i to głównie jej s ła ­
bą stronę stanowi, gdyż stronnictwo anglikańskie 
widząc taki brak odwagi u tronu, rozpocznie działać 
na własną rękę, a jakiego rodzaju ‘jest to działanie 
aż nadto wystarczający przykład mieliśmy w Ashto- 
nie. Na zamknięcie dorzućmy, że bill Gladstona po 
słabym oporze odczytany został 14 b. m., drugie 
czytanie na 22 b. m. naznaczono.

Ostatnie Wiadomości.
Paryzki telegram donosi o długiej rozmowie, jaką  

miał m argrabia de Moustier z posłem pruskim  i z po­
słem tureckim Dżemil Paszą. Powiadają, że główną 
treścią rozmowy, były reformy wprowadzone w syste- 
m at rządu przez sułtana, a przyjęte z nadzwyczajną 
sym patią przez gabinet francuzki. Minister spraw 
zagranicznych nie ukrywał przed posłem wielkiego 
ztąd zadowolenia, i upoważnił go do złożenia powin­
szować i życzeń sułtanowi w imieniu cesarza i F ra n ­
cji. Co wywołało obecność przy tem posła pruskiego, 
niewiadomo; alarmiśei skorzystawszy z tej niewiado- 
mości rozgłosili wiadomość, iż poseł pruski w im ie ­
niu swego rządu zadał kilka pytań m argrabiem u 
w kwestji zbrojnych przygotowań we Franęji. Że tak  
nie jest, o tera pisze artykuł dziennika „Epoque“ po­
wtórzony w telegramie z 15 b. m.

Uchwała austrjackiej kommisji budżetowej, jakie- 
śmy przewidywali, wywarła najgorsze wrażenie, nie 
tylko na ministrach, ale i po za granicami kraju. T e ­
legram z Londynu donosi iż 15 b. m. czterdzieści ośm 
najcelniejszych firm bankierskich podało prośbę au- 
strjackiemu posłowi hr. Apponyi, przeciwko opodat­
kowaniu kuponów będących własnością zagranicznych 
kapitalistów. „Times“ jak wiadomo organ londyń­
skiego finansowego świata, wzmiankując o podanej 
proźbie, dodaje, że w razie gdyby pożądanego skutku 
nie wywołała, giełda londyńska i wszystkie inne g ieł­
dy na stałym lądzie przestaną przyjmować au s tria ­
ckie papiery. Tego charakteru odgróźka, nie może 
uspokajająco wpłynąć na gabinet wiedeński, słychać 
też że sami deputowani Izby niższej przygotowani są 
do zamknięcia sessji reischratu w drugiej połowie 
czerwca.

Jeżeli mamy wierzyć nowinom przyniesionym przez 
pocztę lewancką na Tryjest, do Aten 9 b. m. miało 
przybyć trzech delegowanych z Kandji przed izbę po­
selską. W Sfakji miała jakoby zajść dwudniowa bitwa,



skutkiem której Turcy cofnęli się aż na brzeg morza. 
W Kanei rozstrzelano trzech wziętych w niewolę po­
wstańców. Erskine poseł angielski przy dworze gre­
ckim udał się do Kandji. Niedawno komitet grecki 
wydał odezwę do dworów europejskich błagając je 
o pomoc dla nieszczęśliwych emigrantów kreteńskich, 
pozbawionych najpierwszych warunków do życia, i 
dziesiątkowanych przez gorączkę. Odezwa ta  wyraźnie 
powoływała się na sympatje Anglji i Francji dla tej 
nieszczęśliwej sprawy(?); jaki powzięła skutek, nie- 
wiadomo. (W. T. B .-S c h l. Z tg .- In d . B.)

I? Ł (•) B (k
SATYRA.

•—Ach! dla Boga Agato, co się stało tobie?
Musiało twoje serce ciężkiej uledz próbie,
Bo to bledniesz, to znowu w ogniach stajesz cała. 
—Bom się też bardzo pięknych rzeczy dowiedziała! 
Ale pan brat, jak  wszystko tak i to wyśmieje.
—No to gadajże prędko, bo cię krew zaleje, 
—Julja!..—No, no, już przełknij to ci ulgę sprawi, 
Inaczej krtań ci pęknie, albo żółć zadławi.
—Julja...—Znam jąoddaw na i prawdziwie cenię.
" J u l j a  — I  cóż ta Ju lja?— Kocha się szalenie.
—Nie widzę nic w tem złego. — Czy tak  pan brat

mniema?
—Zwłaszcza gdy w tej miłości nic zdrożnego niema, 
Zdzisław młody, przystojny i pełen honoru,
Nie mogła przeto zrobić lepszego wyboru.
—Lecz jak  święty turecki.....—Goły..? ani słowa,
Ale są zdrowe ręce, jest nielada głowa,
Toć i nie umrze z głodu, kiedy dotąd dożył,
Bo kogo Pan Bóg stworzył, tego nie umorzył. 
—Piękne to jest w teorji.—A wybyście chciały,
By pieczone indyki w powietrzu latały,
—Ale cóż tam tak złego ta Julja zrobiła?
—Wczoraj rano w ogrodzie z Zdzisławem chodziła,
A to przecie skromności wcale nie jest wzorem,
Rano w Saskim ogrodzie.—Ty wolisz wieczorem? 
—Lecz gdy siostra z nią była.—O to mi obrona, 
Siostra co jak  z żurnalu zawsze wystrojona,
Piękny przykład dla panny, to też ani wiecie 
Co o tem dziś kronika skandaliczna plecie,
Mówią ju ż  o rozwodzie, lecz tem u nie wierze,
Bo m am  m oją m oralną  zasadę w tej m ierze, 
ż e  w miłości bliźniego”i pokorze ducha,
Tylko się jednem uchem takich złości słucha.
—Już to o twoich uszach tutaj mowy niema,
Bo słyszysz więcej jednem jak  inne czterema,
I choć plotek nie lubisz, to zgrozy okrzykiem,
N aw et um arłych w grobie przewracasz językiem .
— Dziękuję.—Niema za co moja miła siostro,
A jeśli ci czasami przy mówię za ostro,
To dla tego byś bacząc przecie na me rady,
Nie biegła jak  szalona w pani Lucji ślady;
K tóra rano gdy wstanie wnet do lustra bieży 
I  jak swe zwiędłe wdzięki odchucha, odświeży, 
Obrawszy twarz swą w skromność i pogodę czoła, 
Wychodzi, i najpierwej wpada do kościoła,
Kędy wzrokiem pobożnym i źrenicą łzawą 
Robi sekretny przegląd na lewo i prawo,
Kto ma jaki kapelusz, z kim siedzi, z kim gada,
I potem znów przed kościół, jak z procy wypada,
A gdy; wszystkie k lepsydry na furcie przeczyta,
Jakie zakrystjana pyta.

Bo ona przez pobożność i z serca potrzeby 
Musi wiedzieć na pamięć śluby i pogrzeby,
I  gdzie się tylko jaka uroczystość zdarzy,
Pędzi tam dla zdobycia licznych komentarzy, 
Przeciska się przez ludzi zgromadzonych tłumnie,
By ujrzeć jak kto strojny przy ślubie lub w trum nie, 
A niech znajdzie tam  jeszcze rozmowną sąsiadkę,
To um arłą wyszydzi, zdrowej przypnie łatkę,
Poczem już odpoczywa Gdy się zdarzy komu
Zamieszkać na nieszczęście z Lucją w jednym domu, 
To zaręczam że jeden tydzień nie upłynie,
Będzie wiedzieć o której powracasz godzinie,
Kto jest w domu (jak mówią) pantoflem, kto panem, 
Co pijasz, z czerń jesz mięso, z m usztardą czy chrza-

nem,
Wieleś winna za stroje, i której modniaree,
Kto się kocha w swej słudze, a kto znów w kucharce, 
Kiedy się państwo kłócą, a kiedy się godzą,
Czy się im dzieci brzydkie, czy też piękne rodzą;
Zła to jest droga, siostro, obierz sobie inną,
A że lubisz próżnować, i tu  bądź bezczynną.
—Otóż tu jest nagroda za spokojne życie!
I że tam pani Łucja plotki sieje skrycie,
Pan brat mnie w swoim gniewie śmie posądzać o nie, 
Mnie, co kocham tak bliźnich i zawsze ich bronię! 
Mnie co plotek nie cierpię, czego jest dowodem,
Źe już się nie zajmuje Heleny rozwodem,
Mniej mnie także obchodzi miłość Frani płocha 
Choć się w Stasiu żonatym od półroku kocha,
Co mnie proszę do tego? co mnie to obchodzi!...
Ja  się w plotki nie wdaję,... patrz! Rózia przechodzi...
Zegnam cię  muszę dociec, czy słuszne rozgłosy,
Ze ona się różuje i farbuje włosy.....
—Spiesz się, bo może właśnie, słońce barwę zmieni, 
A w drodze spytaj w piekle, z kim się djabeł żeni. 
__________________________________ St. B.

Potrzebną jest P A W IV A. szyjąca 
wprawnie na maszynie, do Magazynu 
Sukien i Okryć Damskich I. Siarczyńskiej, 

przy ulicy Krakowskie Przedmieście, wprost Bednarskiej u li­
cy, nad Apteką. (1 — P9 — 2979— (7003).

£  na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \  
g  Ikziś na kolację K otlet wołowy z rożna. \  

Jutro na śniadanie Pieczeń wołowa z rożna, g 
#  W  każdej porze Bifsztyk, Zrazy Nelsońskie, \  g Rozbratel, Kotlety, Drób, Zwierzyna i t. p.. na porcje #  
\  i półporcje, z Nowaljami, Sałatą i Szpinakiem. Iwg  Obiady po Kop. 25, 30 i 50, od godziny le j z po- \  
\  łudnia.

Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- \o  ,/ u  i c*u(h j-vxjl t t  XX. z .c  d u i i c  t a u i v t j  i
BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem.

> Przyjmują się Obstalunki na miasto.
(2714— 3374). t

Za 120 Rubli rocznie 
w każdym czasie do wynajęcia

Sklep z Mieszkaniem i Szafami,
w dobrej pozycji: Norymberskich, Korzennych i Dystrybu­
cyjnych Towarów, w Rynku pod Nr 173 Powiatowego Mia­
sta Rawy Petrokowskiej Gubernji, a  to z powodu słabości 
zdrowia Elżbiety Lemańskiej. (2—3) -^2872— (6768).

” Jest do sprzedania wolant używany, odno- 
wiony, mocno i dobrze zbudowany, wygodny na 

f f l^ g B Ł c z te r y  osoby, na jednego i na parę koni; wia- 
feTifc. J a -domość pod Nrem 712 (przy ulicy Leszno za 
Solną. (1—1) —2978—(6994)



W I E L K I  T E A T R .
Dziś w Poniedziałek  dnia 6 (18) M aja 1868 r .  

P IĄ T A  R E PR E Z E N T A C JA
ARTYSTÓW FRMCUZKICH

pod dyrekcją  P an a  L uguet.

MONTJOYE.
m o m e d j a

w 5 ak tach  w 6 obrazach P . O ktaw jusza Feu ille t.
Cena m iejsc ja k  nazw yczajne widowisko w W ielkim  T eatrze  

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - me j .
J u tro  w T eatrze  W ielkim: t * t w j a ____________________

CZYTELNIA BEZPŁATNA w Bibliotece G łó ­
wnej, o tw artą je s t  z wyjątkiem  Czwartków, N iedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano  do 2-giej po południu.

-  PRZEDSTAWIENIE HlhUOKYST¥CZ~-
NE, z m uzyką i śpiewami II Z I  S, w R estauracji 
A. Ścholz, przy ulicy M arszałkowskiej, N r 1379.

(23 — 25) (2170—5011)

T H I J P P A  Ś I M E W A R Ó W  Nie- 
m ieckich P a n a  P lam beck, d/Jś I codzien­

n ie  przedstaw ienie w A lk azarze , w Ogrodzie, a 
w raz ie  niepogody w sali. Początek o godzinie 7 ' / 2.

— 2665 — (1367).

KASYNO FRANCUZKIE
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do Ciechocinka przybywającym Table d’hote dwa razy 
dziennie, od 30 kop do l rubla, o sta tn ie  włącznie z winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i K O LA C JE a  la  carte , tak  na 
miejscu jak  i dostarczane na m iasto. W ielki dobór W IN i 
L IK IE R Ó W ; C ZYTELNIA, K siążki i Dzienniki; B A LE, 
W IECZO RY  i  KONCERTY co tydzień. —2578— (6076)

ŚLEDZIE POCZTOWE
pierw sze tegorocznego połowu, 

nadeszły do Handlu 
Ant. [ S t ę p k o  wr s k  i e g o.

(2—3) — 2948— (6943)

wy-Świat.

ŚLEDZIE POCZTOWE, ]
świeże, pierwszego tegorocznego połowu, n a ­
deszły do H andlu S.ROZHANITHA.No-

(1—3) — 2969—(6997)

KOLEJE ZELAZNE
ODCHODZĄ:

Godz: Min:
z W arszaw y do Sosnowca (pociąg pospieszny 6—30 rano.

i Granicy l  pociąg osobowy 11— „ rano.
do A lcxandrowa . . (pociąg d itto  1—33 po poła:
................................................. (pociąg pospieszny 6—30 rano.
do T erespola  . . . .  pociąg osobowy 10— „ rano.
,  _  . , (pociąg pospieszny 11— „ rano.
do P e te r s b u rg  .  ̂ ^jtt0  030(,OWy u —  ̂ w noCy_

P R Z Y C H O D Z Ą :
do W arszaw y (pociąg  pospieszny 8—51 wieczór,

z Sosnowic i Granicy ( d itto  osobowy 5—3 8 p o p o łu .:
, ,  , ( d itto  d itto — 3— „ po połu.:

z A lexandrow a . j  d itto  posp: (razem  z Granicznym.:
z  T erespola . . . . .  d itto  osobowy 5—36 po połu :
z Pe tersburga  ( ditto  pospieszny 5 - 2 0  po połu.:
z re te rsp u rg a  • • • [ ditto  osobowy 4 — 10 rano.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .
Dziś w Poniedzia łek  dnia t  (18) iMaja 1868 r.li O H  E D  J/l

w 3 -ch aktach W ik to ra  Sardou (La papillonne) t  fran cu z- 
kiego tłóm aczona.

II)  T Y Ł I N A.
K am illa 
K onstancja  — - _
Cham pignac —  _
R iverol — —
F rid o lin  — _
Josselin  tap icer —
Pom ocnik tap icera  —

Rzecz dzieje

-  P an i Rakiewicz 
Pan i B orkow ska 
P a n  Świeszewski 
P an  P iaseck i 
P an  Szymanowski 
P an  A dler 
P a n  Je jd e  

w Melun.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - m e j .

ŚLEDZI POCZTOWYCH
pierwszy transport,

otrzym ał Skład  W in i D elikatesów , w gmachu 
T eatralnym  A leksandra Becquet.

(1—30) — 2975 — (7008)
 --------------- “ “  , i r

Śledzie P ocztow e  ś w ie ż e ,
otrzym ał H andel S o w i ń s k i e g o  i i 

\  S z u l c a ,  dawniej E .  K o e l t e h e n a , {
[p rzy  rogu ulic D ługiej i Przejazd .

— 2973— (7006)

Są do sprzedania

DWA FIGUSY za rs: 5,
przy ulicy Podw al, Nr 528. W iadom ość u  Stróża.

(1 1) — 2977— (7004)

KUKS GIEŁDY W A R M  A WSKIEJ.
Dnia 18 M aja 1868 r.

Monety i  Papiery.
Pół im perjały R osyjskie rs. 5 k: 95 
D ukaty H olenderskie rs: 3 k: 42

Żądano Płacono 

Ruble i kop: sr.
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) — — — —
Listy Z ast: 3 okresu, I s. za rs: 100. 84 83 50
Listy zast: 3 okresu, II s., za  rs: 100 75 75 75 40
Listy likwidacyjne za  rub: sr: 100 64 90 64 67
N ow aR os: pożyczka prem: z r : l8 6 4 130 75 130 25

» * * z r: 1860 128 _ 127 50
Bilety B anku C esarstw a z r: i860 84 _ __ __
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę __ _ __ _
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 57 50 57 _
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: _, _ _.
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teros: 86 _ 85 25
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej 88 _ 86 50
Akcje Fabryczno-L odzkie . . . . 80 50 — —

W artość kuponu bież: od L is t Zast: od r»: 100 rs :— k: 16S1/# 
Od Likwidacyjnych kop: l8 6 2/8.

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m. 119’/ ,  % — U 9 1/,.
Londyn 3 M. 1 fun t st: rs: 7 k: 33.
P aryż  W eksel 2 m. za 300 fr :rs :  87 k. 75 
Wiedeń  W eksel 2 m. za  150 w. a. rs: 1041/ , — 104

Cesiy Targowe W arszawskie.—Dnia 15 Maja
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 7 k: 80 do rg. 9 kop: 
82; żyta od rs: 6 kop: — ^9 r3: 6 k: 37; owsa od rs: 2 kop . 
85 do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: — do rs: 4 k : 35. 
k a rto fli od rs: 2 kop: — do rs: 2 kop: 10 .

Okowity płacono dnia 15-go M aja za wiadro od rs; 
4 k. 3 do rs. 4 k: 8 za garniec od rs: 1 k: 31, do r *  1 k. 33

W  D ru k arn i K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury R z ą d o w e j ,— Redaktor, Wacław Szymanowski*

DODATEK.



DODATEK do KURIERA mKSZAWSiKIEGU Nr lira.
Poniedziałek. — Dnia 6 (18) Maja. — Rok 1868.

Przyjechali z za granicy t
Gren Tomasz kup: z L ondynu; Hochedlinger Józef kup: 

z Prus; K urtz J a n  oby: z Paryża; M uzolf L eon oby: z B yd­
goszczy; W einberg Izael kup: z W rocławia.

Wyjechali za granicę:
Kinel Jó ze f doktor medyc: do Krakowa; K riiger August 

fabrykant do P rus; L ubieńsk i F ranciszek  hr: i R ozengarten  
Adolf kup: do W iednia. __________

W l a d a m o ź c i  L i t e r a c k i e .
- T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y  N r .20 , Serji 2giej, 

wyszedł z druku i zawiera: Szkice literackie (z drzewory­
tem); Kronika tygodniowa; Fabryka szkła i kryształów, zwa­
na Czechy, we wsi Trąbkach, w Pcie Siedleckim (z 4ma drze­
worytami; Ze świata muzycznego; Przegląd polityki zagra­
nicznej; Korrespondencja Tygodnika Illustrowanego; Szachy; 
Rebus; Karol Szajnocha (d. c.); Obrazy z życia i  natury, p. 
Wincentego Pola (dok:); Pomiędzy Scyllą a Charybdą, po­
wieść, p. W aleiję Morzkowską; Przegląd teatralny; Kot i 
pies (bajka).___________________________  _

— W ę d r o w i e c ,  Ner 280, wyszedł z druku i zawiera: 
Porwanie Polikseny, p. Florjana (z drzewor:); Notatki z po- 
dróży z kraju do Karlsbadu, skreśli! Leon Rzeczniowski, (d. 
c.); Kuchnie ludowe w Berlinie (z drzewor:) Dramat Demi- 
Mond’u (d. c ); Victoria Regia (z drzewor:); Saint-Cloud 
(z drzewor:); Faust, opowiadanie w 9ciu listach naśladowa­
ne (d. c.); Piotr Cornelius (z drzewor:); Z dziedziny k arao- 
nów, II. Sfinz; Kronika zagraniczna; Nowości: literackie, 
naukowe, teatralne, ztuki piękne, nekrologja.— Dodatek 
nadzwyczajny: Opiekunki wychowanka, powieść p. Julji Ka- 
vanagh (dalszy ciąg). __________ ________________

— Przyjaciel Dzieeł, Ner 20, wyszedł z druku i 
zawiera: Kot dziki (z ryciną); Francja za czasów Henryka 
IYgo i Kardynała Richelieu (z ryciną!; Kolizeum w Rzymie 
(z ryciną); Dzieje 3ch płaszczów pana Jacentego, wspomnienie 
szkolne p. Adama Pługa (c. d.); Dla czego człowiek jeść 
musi; Sukno cienkie i  grube, bajka, przez F . Mikorskiego; 
Myśli i zdania (wiersz z drzeworytem).— Cena w Warszawie 
miesięcznie kop: 35; kwartalnie rs. 1 kop: 5; na stacjach 
pocztowych na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, kwar­
talnie rs. 1 k. 75.— A dres: (przesyłając pieniądze) do Ja- 
na-Kant: Gregorowicza w Warszawie, ulica Żabia, Nro 956.

- T y g o d n i k a  m ó d ,  Ner 20 , wyszedł z druku i za­
wiera : Kartki z Pamiętników wygnańca; Pogadanka tygo­
dniowa; W  pałacu i  w chatce, powieść Berthold’a Auerba- 
ch’a, tłomaczona z niemieckiego przez Joannę Belejowską;
0  ubiorach damskich; O ubiorach męzkich; Nowości zagra­
niczne; Opis deseni do haftu, oraz krojów: kaftanika dla 
dziewczynki od 3Ch do 5ciu lat, bluzki gipiurowej z je ­
dwabnym gorsecikiem i stanika podłużniewyciętego.— Do 
Numeru tego dołączona tablica z deseniami do haftu
1 z krojami, oraz rycina paryzka kolorowana. — Cena 
w Warszawie, kwartalnie rs. 1 kop: 50; na prowincji, w Ce­
sarstwie i zagranicą, półrocznie w kopertach rs. 4 kop: 75. 
Numer pojedynczy kopiejek 15:- Prenumerować można na 
wszystkich stacjach pocztowych i w Redakcji w W arszawie, 
przy ulicy Żabiej, Nro 956 , u J. K- Gregorowicza.

—  Księgarnia H e l e n y  U T o w o le e k i i iJ  z dniem 1 
Kwietnia przeniosła skład swój sortymentowy czyli zbiór 
książek polskich różnej treści, do księgarni p. Lewlń* 
s l i i e g o  przy ulicy Miodowej pod filarami, a  to celem, u- 
skutecznienia d a l s z e j  w y p r z e d a ż y  po  e e n a e h  
I t a r d z o  o b n i ż o n y c h .  Wgpowyśszym zbiorze mieszczą 
się dzieła: naukowe wyższe i elementarne, historyczne, 
prawne, lekarskie, gospodarcze i lu^°we, Q8 mieJ"
scowy ułatwia żądającym wybór tychże dzie .

( 4 - 6 )  ~~2653~ ___________

— Księgarnia Henryka Natansona likwidując swoje 
interesa, ma houor prosić wszystkie osoby które z uią 
rachunki mają, o łaskawe i rychłe uregulowanie tych- 
te. Zarazem donosi,Jjiż swój skład sprzedaje ciągle

po cenach o połowę zniżonych. Lokal po tejże Księ­
garni jest do wynajęcia. (3—3) —2873—(6659)

D O NIESIENIA..
Rząd Gubernialny Lubelski

Podaje do powszechnej wiadomości, i e  n a  zasadzie upo­
ważnienia Z arządu  Finansow ego w K rólestw ie  Polskiem  
z dnia 2 (14) Lutego r. b., N r 49,263, opartego n a  p o s ta ­
nowieniu K om ite tu  U rządzającego z dn ia  30 K w ietn ia  (1 2  
M aja) 1866 r., w par. 6 2 0 , w dniu 13 (25) M aja  1868 r , 
od godziny 32ej w południe, w Sali Posiedzeń R ządu Gu- 
bernialnego Lubelskiego, odbywać się będzie publiczna L i­
cytacja in plus, n a  sprzedaż G runtów  i Ł ąk  pod m iastem  
Chołmem, w p rzestrzen i dziesiatyn  15 (morgów 80 prę tów  
247), przeszłych  w zawiadywanie S karbu  po zniesionym  
K lasztorze K sięży Bazyljanów C hołm skich.

Główniejsze w arunki, pod k tó rem i sprzedaż ta  odbywać się  
będzie, są  n astęp u jące :

1. W skazane dopiero g ru n ta  i łąk i, w ystaw iają się na  
sprzedaż od 20  M aja (1 Czerwca) 1868 r., ze w szystkiem i 
z nich dochodam i, a  w ogóle z  takiem i praw am i i obow iązka­
mi, jak ie  Skarbow i K rólestw a do nich służą.

2. L icytacja rozpocznie się od ustanowionego szacunku ty ­
siąca trzechset ośm dziesięciu pięciu rub li (1385 rs  ), i odby­
wać się będzie głośno; mogą jed n ak  ubiegający się o kupno 
składać na ręce S ekre tarza  Praesid ium  R ządu G ubernialnego, 
opieczętowane dek laracje  n a  stem plu ceny kop. 30, podług 
dołączającego się wzoru, k tó re  tylko do godziny 12ej w p o ­
łudnie, dnia wyżej na  odbycie licytacji oznaczonego, przy jm o­
wane będą; rozpieczętow anie zaś ty ch  dek larac ji n astąp i z a ­
raz  po ukończeniu licytacji głośnej.

3. K ażdy ubiegający się o kupno wzm iankowanych g ru n ­
tów  i łąk , obowiązany je s t złożyć, lub do podanej dek larac ji 
dołączyć dowód na wniesione do jednej z kass skarbowych 
wadjum, w gotowiźnie, listach  likw idacyjnych, albo też  w in ­
nych pap ierach  Cesarstw a lub K rólestw a, lub lis tam i zasta- 
wnemi Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego, podług nom i­
nalnej ich  w artości, w summie wyrównywającej '/jo części ca ł­
kowitego szacunku, to  je s t w kwocie rs. 138 kop. 50.

W szelkie papiery  publiczne procentowe, winny mieć do łą­
czone należące do nich  właściwe kupony b ieżące.

4 . G runta i łąk i o jak ich  m owa, przyznane zostaną  na  
własność tem u z licytantów , k tó ry  na  licytacji głośnej, lub  o- 
pieczętowanej deklaracji, postąpi za nie cenę najw yższą; w a­
djum jego będzie zatrzym ane i jeże li takow e sk ład a  się z go­
towizny, w tak im  razie  w adjum  to zab iera  się na  poczet 
summy przypadającej od nabywcy, n a  zasadzie ustępu  a 
punktu  5go.

5 . Połowę szacunku gruntów  i łąk  wspomnionych, po od­
trącen iu  złożonego przy licytacji wadjum, nabywca obow iąza­
ny  wnieść do K assy G ubernialnej najdalej w ciągu dni 30 od 
da ty  zaw iadom ienia go o zatw ierdzeniu licytacji; pozostałą  
zaś część summy szacunkowej do licytacji p o danej, wraz 
z przew yżką na  licytacji postąpioną, nabywca obowiązany b ę ­
dzie zaraz  zabezpieczyć w dzia le  IV ej Księgi hypotocznej n a  
pierwszem  m iejscu i od długu tego opłacać do K assy S k a rb o ­
wej 5 %  ty tu łem  procen tu , oraz 2%  na um orzenie k a p ita łu , 
w dwóch równych półrocznych ra tach . _

6. S p ła ta  k ap ita łu  należącego Skarbowi, może nastąp ić  a l­
bo całkowicie gotowizną, albo w 3U gotowizuą, a w 'A listam i 
likw idacyjnem i w nom inalnej ich wartości, z należącem i do 
nich  kuponam i; przyczem  jeżeli przypadną do uiszczenia d ro ­
bne kwoty n iedające się zrealizować całkowitym listem , to  
wszelkie tak ie  dopłaty  uskutecznione być winny gotowizną, 
to  je s t:  Skarb  nie przyjm uje na  siebie obowiązku w ydaw ania 
reszty  z listów  likwidacyjnych. . . ,

7 Od daty  licytacji wszelkie korzyści 1 s tra ty  w jak im bądz 
wzuledzie i z jak ichbądź powodów wydzierżaw iających się  
n»vtków wynikłe, przechodzą n a  nsico  nabywcy. Dochody 
z nich należą do S karbu  do dn ia  20  M aja (1 Czerwca) 1868 r., 
a  od tej da ty  przechodzą na  rzecz nabywcy.

8 Dalsze szczegółowe w arunki obecnej sprzedaży  i op isa­
nie sprzedających się G runtów  i Ł ąk , mogą być p rze jrzan e  
każdodziennie, z  w yjątkiem  dni św iątecznych i  uroczystości
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dworskich, w W ydziale D óbr Rządow ych przy R ządzie Gu- 
bernialnym ; przyczem  jed n ak  objaśnia się p re tendentów , że 
nabywca kupuje  tyle razy  rzeczone g run ta  i łąk i w tak im  
stanie, w jakim  one rzeczyw iście w chwili nabycia znajdować 
sig będą; opisanie zaś onych do warunków licytacyjnych do ­
łączone, służy  ty lko  do inform acji kupujących, za dokładność 
k tórego  to  opisu, Skarb  K ró lestw a odpowiedzialności na  sie­
b ie  n ie  jr T n n l c t m f l l ł n l  L . a f l

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  sk u tek  ogłoszenia R ządu G ubernialnego Lubelskiego z d. 

28 K w ietnia ( l i  Maja) 1868 r. N r NN, sk ładam  niniejszą d e ­
klarację , że  p ragnę  kup ić  G runta  i Ł ąk i przy mieście Choł- 
mie, przeszłe  pod zarząd  skarbu  po k laszto rze  K sięży Bazy- 
ljanów Chołm skich, w p rzestrzen i 15 dziesiatyn (30 morgów 
247 p rę tó w  i za  takow e ofiaruję (wypisać summę cyfram i i 
literam i), pod d a jąc  się wszelkim w arunkom  db tej Dzierżaw y 
praez S k arb  przepisanym .

K w it K assy NN n a  złożone wadjum w kwocie, (wypisać 
sum m ę cyfram i i literam i), załączam ; wadjum  ząś to , w razie  
n ieutrzym ania się na  licytacji, sam  odbiorę, łub o odesłaniei 
takowego przez pocztę do N N , na  mój koszt upraszam .

(Pisałem  w NN, (wymienić dzień, m iesiąc i rok).
(Podpisać im ie i nazwisko).

(M ieszkam  sta le  w NN.)
(1 — 1) — 2951'-+~(D. W.)

Zarz|d Finansowy w Królestwie 
Polskiem.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że w dpiu 23 M aja (4 
Częrw.ca 1868 r., odbywać się będzie w Zarządzie, F in an so ­
wym, głośna in plus licy tacja na  sprzedaż cegeilni, niegdyś 
do Ks. M issjonarzy W arszaw skich należąca, położona pod 
W arszaw ą, za  Jerozo lim ską rogatką, i obejm ująca grun tu  
morgów 15 pr. 210, z wszelkiemi znajdującem i się na  m iej­
scu budowlami, poczynając od summy rs. 47,641 kop. 25. 
B liższe w arunki dotyczące sk ład an ia  vadium , sp ła ty  szacu n ­
k u  i t. p. p rzejrzane być mogą każdodziennie oprócz św iąt 
w b iórze Z arządu  F inansow ego w godzinach służbowych, o 
stan ie  zaś tej nieruchom ości, p rzekonać się m ożna na miejscu.

(2—3)______________— 2730—(D. W.)__________

— D yrekc ja  D róg  Ż e la en yeh  IF a rsza w sko -W ied eń sk ie j i 
IF a rsza w sko -B yd g o w sk ie j.— Przy wydawaniu nowych ta lo ­
nów z kuponam i od Akcji Drogi Żelaznej W arszaw sko-W ie­
deńskiej, n iek tó re  N um erą przem ienione zostały. W  sku tek  
tego D yrekcja  uprasza  niniejszem  posiadaczy tak ich  ta lo ­
nów , k tó rych  num era nie zgadzałyby się z num eram i akcji 
w ręk ach  ich  zostającem i, aby  rzeczone talony raczyli zw ró­
cić do K assy Głównej D róg Ż elaznych, zkąd właściwe wy­
dane będą. (2— 2) — 2 8 1 8 — (Dz. W arsz.)

W K antorze  ‘ W arszaw skiego A leksan­
dryjskiego W ojennego Szpitala, odbędzie 
się 7 (l9) .M-aja, L icytacja na dostawę 
K ancelaryjnych M ebli, a  m ianow icie: 4ch 

F o te li, 3cb K rzeseł, 5 T aboretów  i 3ch Stołów; 10 (22) 
zaś, tegoż m iesiąca, będzie p rze targ . K an to r Szpitala  wzy­
wa niniejszem  osoby, życzące podjąć się tej dostawy, na 
dzień  oznaczony n a  godzinę lo tą  rano  z kaucją  prawną.

(3—3) —2922— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Staro- 
zakonnpch w Warszawie, 

podaje  do powszechnej wiadomości, iż w dniu 10 (22 ) M aja 
r .  b., o godzipie, le j z południa, odbędzie się w K ancellarji 
Szp ita la  S tarozakoąnych , głośna L icytacja in plus, na  sprze­
d aż  o k o ł o  6 0  pudów  zniszczonej bielizny. Pragnący zakupić 
takow ą, zaopatrzyć  się winni w wadjum Rs. 25 . O innych wa­
runkach  dotyczących powyższej sprzedaży  dowiedzieć się 
m ożna w K ancellarji Szpitala, codziennie w zwykłych godzi- 
nąch ,biorowyęh.________(2-^-3)______ — 2930— (D. W .)

— W iii8tytv\cie Gimnastycznym i Ortopedycznym 
przy ulicy Senatorskiej obok Resursy Kupieckiej, 
ćwiczenia gimnastyczne dla wyrobienia sił i zręczno­
ści odbywają się codziennie w godz. rannych, południo­
wych i wieczornych. Cena kursu zniżona. Zapis przyj -

muje się od godziny lszej do 3ciej i od 6tej do Sinej,
Michał Majewski Dyrektor Mtfstytutu, Tamże pobie­
rać można naukę fechtunku. (1—3 )—2,360—(6Q16)
" Ot̂ OOCOOCOOOOCOOOCOOOCOOOCę 0 0 0 0 0 0 0 0

Skład Główny
T O W A R Z Y S T W A

Przemysłowo-Han­
dlowego

ULADÓWCE.
Posiada wszelkiego rodzaju  

W ÓDK I słodzone i niesłodzone;
L IK IE R Y  na  sposób zagraniczny, F ran cu zk ie , H olen­

derskie  i W łoskie;
RHUM  JAMAIQTTE i ARAC de GOA .

j ALKOHOL zdatny  dia P p . Fabrykan tów  perfum , A p te -5 
karzy  i Fotografów . /

KROCHM AL pszenny wyboroWy; c
( MAKARONY W LO SK IE ~i pod ro só ł w różnych gatun-> 

'in b  s kach ; is K  . M l w o t f i o ' f f  e
OCET ESTRAGQNOW Y i t .p .
-d im ? '. wyroby,rjó.-.dgi-i/, •- 1*

PP- handlującym  
j g P i l l )4 oraz W łaścicielom 
Cukierni, R estauracji, Skła­
dów W in  i t .  p.r odstępuje 
się zn aczn y  rab at. Sk ład  
p rzy :u licy  Senatu-skiej, N r 

X467a, dom Lew enberga, a  od Śgo Ja n a  lub wcześniej O 
0 przeniesionym  będzie na róg Senatorskiej i Rym arskiej 5 
o d o  domu JW go H r. Przezdzieckiego na przeciw  Banku, 5 
o gdżie dziś Sk ład  P. Izdebskiego .Szkła i Porcelany. ■> 3
g (3— 18) —2484 — (5851)-. 0

^TiiiiTMTirzcTrr0
Bon i Guwernantek

spa ła  en R A K J I  D Ł U R O S * }  :q o i  dinkoeissim
poleca się nadal względom Szanow nych' osób in teresow a­
nych; oznajm ia, że prócz Polek, Szwajcarek, F ran cu zek  i 
N iem ek, ma obecnie tak że  Bonv i Naticżycielki Angielki do 
u ra iep czen ia .—K raków , P lac  Szczepański, N r ^40.

' Zgubiony

Bilet Lombardowy, /a$
za N r 21,150 wydany, znalazca, raczy złożyć w Dyrekcji 

L om bardu. ( 2 — 3 ) — 2 5 7 3 — (6045 ).

V n ii€ *  * e  s i

ńODłnm
,,U*‘ °!.'v rue Caumaijm a Pari.i. "JJJJ

Użycie jednego flakonika. W o « I y  H e r a t  dostatecznym  
i nieomylnym je s t  środkiem  na przywrócenie siwym włosom 
naturalnego koloru. W oda ta  je s t  nieocenionym w ynalaz­
kiem , tan ia , nieszkodliw a, nie je st bynajm niej farbą: b a rd z o ' 
skutecznie z n p o b i e g a  w y p a d a n i u  w I o m w m  i l e  
c z y  w s z e l k i e j  n a t u r y  w y r s r . u t y  n t t H k u r n e .  — 
Dostać m ożna w W arszaw ie w m agazynie Perfum  i wytworów 
toaletow ych P an a  Pohoreckiego n a i K rakow skiem -Przedm ie- 
Ściu. (8 — 20) (1107 — 3510) ________

M l S H l i R  S t a l o w y  adm inistracyj- 
ny klassy 7ej, J t A P E l I  S /  stosow any, 
F O R l 'j E I V I A I V  m ahoniowy z F ab ry k i 

K ierntopfa, z całą  P la tą  i Sztabam i; . Z E G A R  porcelano­
wy z Kloszem i D w a  L E S T R A  w złoconych ram ach; 
wszystko pżyw ane, ale  w dobrym stanie, je s t  do sprzedan ia  
pod N r 927D, pod Lwem , przy ulicy Chłodnej, na  dole od 
f ro n t N r 1 m ieszkania. (3— 3) — 286 9 — (6769
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i i  MA A O W Y 9 1 -Ś W IE C IE  W  K O M U  Z A R Z Ą D U  W O J S K O W E G O  ] j 
U  WPKOST ROPEBAIHA

posiada Maszyny d o | |  
szycia bielizny ulepszo-y 
*nego systemn W heele-|§ 
ra  i Wilsona z fabryki 11 
Hamburgskiej Pollack,| |  
Schmidt et Comp., s z y - | |  
ijąxe podwójną, stęb -11 
nówką, i takowe sp rze-li 
daje od 75 rs. i wy-j j

   ..■TT(.TOr.wnm ..,^„ żei. Wyższa cena z a - | |
ę<4ACK,$CHM!DT&C?HtŚy ^  lely od w ykw in tn ie j"  

i s z e i  roboty stolarskiej i szkatnłki na maszynę. Do każdej maszyny do-U 
H daję się bezpłatnie wszystkie przyrządy, pomiędzy któremi znajduje s ię »  
linow o wynaleziony bardzo praktyczny o b r ę b ia c z  na dziesięć rożnych sze-| j
ffrokości. i
i |  M a sz y n y  K r a w ie c k ie  z fabryki Planera i Kaysera, Singer et
IfComp i Hovego w  NewYorku. *  t> ^

M a sz y n y  s z e w c k ie  uznaneza najpraktyczniejsze z fabryki 1 .0 r tn | |
feet Comp. w LipskoJSf . .  | |
i I Maszynki ręczne do poruszania za pomocą, ręki lub nogi ze stoliK iem ||
l ilnb bez stolika od 25 rs. z fabryk Paryzkich i Hamburgskich 
|  M a sz y n y  T a m b u rk o w e  dla czapników z fabryki Wilcosc, bibbSvg
jetC om p.w N ew -Y orku. . j j
1 I g ł y  do wszystkich znanych systemów m aszyn do szycia, jedwab,
(nici i bawełna, białe, czarne, kolorowe.

G w a r a n c ja  na rok jeden. | |
Skład posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy ma- 1  

jszyny do szycia wszelkich systemów i takowe uskutecznia w najprędszym n
ifczasie. l i

Nauka szycia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lub w mie-^ |
||szk an iu  kupującego bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny mniej zamo-jj
Mżnym przez rozłożenie w ypłaty na ra ty  miesięczne. r

m  -m . ---------------------------------------------------------- S --------- ^ — t ó » ~ - •

\



Nagrody Rub. sr. 5.
W e Czwartek jad ąc  dorożką z ulicy Długiej przez W ązką 
n a  Podwale; zgubiono Portmonetkę skórzaną, zaw ie­
ra ją cą  21 rub li w p ap ie rk ach  i m ały kluczyk.—Uczciwy zna­
lazca, raczy oddać takow ą w d o m uN ro  543 drzy ulicy D łu ­
giej, na  drugiem  p iętrze , za  powyższą nagrodą.

(3— 3) —2915— (6833)

Do pewnej zam ierzonej budowy po trzebnem i są

3,200 Desek,

Masła świeżego Ukraińskiego
solonego 1 bez soli,

nadszed ł znaczny T ran sp o rt do S k ładu  Owoców Galicyj- m 
skich, przy ulicy K rakow skie Przedm ieście, w domu Sto- \  

y K rzyzkim , obok Składu H erbaty  Wgo L eona K rupeckie- £  
go, k tórego o

Pud  solonego sprzedaje po Rs. 11.
F u n t  po Kop. 28 i 30.
F u n t  bez soli po Kop. 33.
Kopę Ja j po Kop. «3.

(2— 3) — 2 9 4 5 — (6938) Fr. Wróbel

W Składzie Fortepjanów
1 PIAWI1V Zagranicznych i W arszaw skich,

y-,  L. F raen k el, przy rogu ulic B ielańskiej i T ło-
m aokiego pod N r 599 A. B , je s t  do sprzedania FO R T E PIA N  
Palisandrow y, bardzo m ało używany, praw ie  nowy, z jednej 
z pierwszych fabryk  tu tejszych, o7m iu  oktaw ach, z całym  m e­
talowym  Blatem  i 4ma Szprejcam i, najnowszej konstrukc ji i 
fasonu, z pełnym , śpiewnym i równym tonem , za  bardzo przy­
stępną  cenę, oraz F O R T E PIA N  Mahoniowy praw ie o 7miu 
oktaw ach, używany, z całym  m etalowym B latem  i  Szpre jca­
mi, nowego fasonu, k ró tk i, z silnym  i śpiewnym tonem , w jak  
najlepszym  stanie, za  bardzo p rzystępną cenę, Rs. 165.

niJUrtło «v(&r$W J ~ r -2929“ (2341)-«rt ■

długości po 6 łokci, szerokości najm niej 9 cali, grubości 1 
cal przeszło. H andlarze  D rzew a i W łaściciele T artaków  
m ający chęć podjęcia się te j dostawy, b e z  p o ś r e d n i c t w a  
o s ó b  t r z e c i c h ,  zechcą nadesłać  A dres swój do R edakcji, 
„K u rje ra  W arszawskiego, pod cyfram i A. B. Z astrzega  się. 
aby D eski były m niej więcej suche. (2— a) — 2908—(6797) 
floooooocoocoooooooooooooooooaoooaooeioOI A u g u s t  R a u e r
0 k ra w iec  dięzri,
0 przy ulicy Bielańskiej N r 595, trzeci dom za A pteką. 3 
n P racu jąc  przez la t  k ilka  Z agran icą  w największych!) 
0 m iastach E uropejskich , obecnie założyłem  Pracow nię* 
9  wszelkich Ubiorów M ęzkich podług najświeższych mód a 
f l i ma m honor polecić się J JW W . i W W . Panom . P rz y j-8 
fimuję wszelkie O bstalunki ta k  z własnego ja k  i powie-} 
orzonego mi m aterja łu , robo tę  wykonywam w ja k  na j-a  
fi krótszym  czasie i po cenach ja k  najum iarkow ańszych. 2 

(2— 2) — 288 4 — (6 7 7 5 ) jj

k R O S S E S S A A ,  położona przy ulicy Pokornej, pod 
N r 2232B, z L okalem  n a  fabrykę ty tu n iu  lub  na 
inną przydatnym ; je s t  do wynajęcia albo do sprze­
dan ia  od Ś go J a n a .— W iadom ość pod N ri8 0 9 C D , 

przy ulicy F ranc iszkańsk ie j, w dom u K afta la  u  P an a  Gel- 
b rau n . (3— 3) — 2530— (5964)

Garnitur Mahoniowy
pokryty adam aszkiem , Szafy, Komo­
dy, Um ywalnie i Ł ó żk a  jesionowe, 

w szystko 'w  dobrym  stanie, z a i c h  dobroć poręczam . Z ace-
&

nę bardzo przystępną,— przy ulicy Nowy-Swiat, pod 
Foksalem , w drugiem  podwórzu, u  s to la r z a

N r cin
1294, za

( 3 - 3 ) -2578—(6119)

PO D  POM ARAŃCZĄ-
Skład Win, Cytryn, Pomarańcz, oraz innych Włoskich 

Owoców i Delikatesów,
W* ( S « 3I)328TO M <!><>

w domu Wgo Bayera, \ r  418 lit. A., KraUowsUie-Przedmieiele.
Z a o p a t r z o n y  M agazyn w ró żn e  gatunki W in: F R A N C U Z K IE , W Ę G IE R S K IE , SZA M PA Ń SK IE, R E Ń S K IE ,
W Ł O SK IE ? H ISZ PA Ń SK IE , E K ST R A K T  SŁODOW Y O S T E R L O F F A  i zagraniczny, PO R T E R  oryginalny ściąga­
ny o trzym ał PO M ARA ŃCZE nadzwyczaj słodkie  M ESY N SK IE, SZPA R A G I, OG ORKI, K A LA FIO R Y , KON­
F IT U R Y  z różnych  owoców, K R A JO W E , K IJO W S K IE  i F R A N C U Z K IE , O L IW A  francuzka św ieża, stołow a, 
m arynow ane KORNISZONY, R Y D ZE , GRZYBY, M USZTARDY francuzkie, angielskie i sa rep tsk ie , C Z E K O ­
LADY P aryzk ie  i K rajowe, M ARM OLADY Kijowskie, P A S T IL  A i FR U K T A  Candy zwane, C U K IE R K I An- 

i - » TDufirT.i. T T . a x t t y r v t j A i SORT w różnych ga tunkach, E K ST R A K T  L IE B IG A  i ró żn e  B U L JO N Y
Perygow skie, M A K R E L L E  czyli Ś L E D Z IE  w Oliwie, 
CHAM PIONY, O L IW K I francuzkie  i MASŁO świeże 

W. CHOCISEEWSkl.
 —2829—(6633)

gielskie, K A R M E LK I LAN D RY N A  i SOKI w różnych 
wyborowe, PA SZ TE T Y  STRA SBU RG SK IE, T R U F L E  
GRUSZKI, SZ Y JK I R A K O W E, PO M IDO RY n a  zupy, 
do b u łeczk i.—W Y PR Z E D A Ż  K A LA FIO R Ó W .

( 2 - 3 )  ___________ ______________
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Pomimo że nie zajmuję się wyprzedażą, i chociaż nie ode­
brałem żadnyeh piśmiennych wezwań z bezimiennych Fabryk 
Hollenderskich i t. d., któreby mnie w zyw ały do najprędszego g  
wyprzedania towarów— jednak sprzedaję takowe, bez wyprze- ©- 
dąży i piśmiennych poleceń, t a n i e j ,  (gwarantując za świeżość g -*  
i prawdziwość moich towarów lnianych) g ,  5
NIŻELI KAŻDA W Y PRZED A Ż, ^1

Szanowna Publiczność przekonać się m oże o tern, z meg;o poniżej
zamieszczonego cennika.

W  końcu dziękuję Szanownej Puhliezności za dotychczasow e w e 
m nie położone zaufanie, ja k  1 m oim  K undm anom  tiak w  W arszaw ie ja k  
i  na Prow incji. , ,
 _  Bezwarunkowo sta łe  ceny, oraz gwarancja mojej l it  nij, mogą ,

być dostateczną rękojm ią nawet dla osób ni»eznającycłi się  (n ie- SĘ ^
■aom|>ctenlny'li> ^  ^  < l v \ M K  S T A Ł * -  fcś"H

Es: kp: Es: k p :

i
cd
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i  S e r w e ta  s to ło w a  . ‘
6 s z tu k  S e r w e t  d e s e ro w y c h  w  ja k im k o lw ie k b a d z  k o lo rz e  
6 s z tu k  p ra w d z iw y c h  ln ia n y c h  c h u s te k  d o  n o s a  .
6 s z tu k  p ra w d z iw y c h  ln ia n y c h  r ę c z n ik ó w  . . . .  
i /2 t u z in a  c h u s te k  b a ty s to w y c h  . . . . .
G a r n i tu r  n a  6 o s ó b , d o  k a w y  • . •
S z tu k a  T o i le  f r a n ę a i s e  . . • .. •

l  s z tu k a  S z w a jc a r s k ie g o  ta k ie g o ż  r ę c z n e j  ro b o ty .
1 „ B ra b a n t s k ie g o  n a  12 k o s z u l  . . . .
1 „ Hollenderskiego na 12 k o s z u l  . . . .
1 B il le n fe ld z k ie j  w e b y , p ra w d z iw e j  r ę c z n e j  r o b o ty ,  n a  

" d o s ta tn ic h  k o s z u l  m ę z k ic h .  . . . . .
1 „ H o lle n d e r s k ie j  w eb y  • .  .................................................
i  „ E o t te r d a m s k ie j  d o m o w ej w e b y , . . . .
1 ” K o ro n n e j  w e b y  . • •. • • •
l  N a jc ie ń s z e j  w e b y  s a lo n o w e j n a  14 , p ię k n y c h  k o s z u l  m ę z  
1 ” N a p o le o ń s k ie j  w eb y  n a , 14 k o s z u l ,  . . . .

P łó t n o  n a  p r z e ś c ie r a d ła  3  ło k c ie  s z e ro k ie ,  d a w n ie j  ł o k ie ć  p o  k o p .  6 0 , t e r a z  k o p . 50,

* * *  — . N a d to  j e s t  je s z c z e  n a  S K . d t i .

' ”*“ ■» » “A “  1 d“ '
n ia m i,  o d d a ją  s ię _ b a rd z o  | | a r < j a  W e b y  | I f m N O W r j  n a  W p k i  i  p e r h a l e

1 10
65 f f

65
60

1 20 1 —

1 20 ! 1 —

2 50 1 1 10
3 — 1 1 60
9 — 7 50

12 — ! 10
13 50 1 9

___

16 50 j! 5 ------

19 _ ( j e —

25 — 19 ------

18 25 i l 7 ------

34 — 25 --
28 _ 20 —

125 1 - 1 21 75

Kadeszła też -  . — .  v.
■tl», e, ~  ™ ™ » i y ^  0SOOJ9IA I U łO H  SSOAIZpAIUd 5£

(1— 3) (2944— 175)
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otwarte od dnia 15 Maja. (8—9) 72395 — 5634)

Podczas sezonu
będę praktykował znowu w Kąpielach I Ł t t M i g s d o r l l  
J t a s t r z e m b  i przyjeżdżam tam i5go Maja.

Wrocław, dnia 7go Maja 1868 r.
B r  E u g e n i u s z  J u l i u s b e r g ,

Lekarz Kąpieli.
(1—2) —2940 —(6940)

...........

Bndynek oddzielny,
r^lSz dwoma dziedzińcami, Składami, Piwnicami i t. p.,t
■jjjfna wszelki proceder urządzić się dający, jest każde-%® 
łjfigo  czasu do najęcia, lub do sprzedania. WiadomośćSSS 
8 3 w  Kantorze Domu Bankowego S. Vataii SĴ  
>.^on i Synowie. Bielańska 604. ag

(2—3) —2906— (67 74)

t a H n s K T
W MAGAZYNIE JUBILERSKIM, POD FIRMĄ

przy ulicy Senatorskiej, Ner 496,
przez bardzo krótki czas, poczynając od dnia 16 
b. m., w godzinach od 4 do 8 po południu, odbywać się bę­
dzie wyprzedaż detaliczna wszelkich wyrobów jubiler­
skich.—Pozostali sukcessorowie ś. p. H. Hildebrandta, pra­
gnąc w krótkim czasie uskutecznić takową wyprzedaż, od­
stępują na wyrobach ozdobnych drogiemi kamieniami 
po 35% , a na wszelkich innych bez różnicy po 50% 
od eeny sklepowej, o czem kupujący przekonać się 
mogą z księgi handlowej, k tóra każdemu na żądanie oka­
zaną będzie. (2—3) -t-2907—(6799)

60 Sztuk Matek Owiec,
._____   4-ro, 3-y i 2-u letnich, w M ają tk u_______
Gawartowa Wola, pod Błoniem, jes t do sprzedania.—Odbiór 
tych po ostrzyżeniu.—Wiadomość o cenie na miejscu. 
(2—3 )—2862—(6706) St. Skrutkowski-

Zostawiono w komis do sprzedania Forte­
pian Palisandrowy o 7 oktawach, z całym bla­
tem metalowym o 6 sztabach, z mechaniką an-

-------------- gielską, fabryki Kralla i Sejdlera, wiadomość
przy ulicy Nówy-Świat, Nr 1257 (41), w fabryce fortepia­
nów A. Janiszewskiego. (3—3) —2831—(6632)

KOLQNJA
do sprzedania z gruntem ornyui, łąką, zabudowaniami, za­
siewami, inwentarzem i z całą krestenąją, o kilka wiorst 
od Warszawy.—Bliższa wiadomość w Sklepie Oleju P. Slo- 
iowskiego, ńa Krakowskiem-Przedmieściu, pod Dzwonnicą 
Kościoła &tej Anny, M. N. P. (?—3) ^

n ° C\V> miarę rozwoju postępowych gospodarstw  
'w kraju naszym; wzrasta potrzeba cbTaz większego 
użycia machin i narzędzi rolniczych, a zatem idzie 
większy ruch przemysłowy w tej gałęzi handlu. Dziś 
Warszawa posiada kilka składów machin i narzędzi 

n rolniczych, które,ogłaszają swe cenpiki i rozsyłają 
jjjedla wygody kupujących. Zdarza się* że ceny je  
fldnych i tych samych przedmiotów z jednej i tejże 
jjsainej fabryki pochodzące,bywają ozłiacżhtie w tych 
Vceunikach niejednakowo; różnicą ta wszakże jesttąk  
8 mała, że na narzędziach kilkunastu kopiejek, a na 
0 maszynach większej wartości kilku rubli nawet n iea  
? przechodzi, dla ujednostajnienia konkurencji, mamy 
w zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność interes- 
Osowaną, że w Zakładzie naszym sprzedawać będzie 
\m y  m aszyny i  narzędzia rolnic zi?, których ceny 
\przezin nych  konkurentów będą notowane, n iżej od 
© cen w  naszych cennikach zam ieszczonych, p o  tychże 
o niższych  cenach. Niepodobna nam bowiem jest co 
ęchwila drukować iiowe cenniki, w miarę zmian k ur­
osów waluty zagranicznej i dołączać do pism p e fjp ; 
Odycznych. -  Z a k ł a d  Rolniczo-Przemyślowo-LeSsy 
5 Ostrowskiego i  Spółki, w Warszawie ulica Senator­
s k a ,  Nr 473 D. ( 6- 6) _c ^

KompletnTurządzenie Sklepowe,
złożone z Bufetów, Sżaf, Pułek, Kantorków, Szyldów U  p., 
jest do z b y c i a . — Wiadomość na miyscu, w Składzie G ł ó ­
w n y m  Towarzystwa p rzemysłowo-Handlowego w l i l a -  
d o w c e ,  gdzie i sklep do najęcia od Sgo Jana r b , przy 
ulicy Senatorskiej, Nr 467a, w domu Wgo Loewenberga.

J (3 -3 )___________ -2 8 5 1 —(6693)____________

SkładzieUasion i Kwiatów
52 ,. ,— i B a r d e t ) . 111̂ 1111 dostać codziennie 
O G Ó R K Ó W  & W IE Ż 1 T C H , po cenie

umiarkowanej. (2—3) — 2921 (6832)_______

„ i 1 1

MAGAZYN STROJÓW I OKRYĆ DAMSKICH
ia t  łasi " d  .09*1193 (w ahiiaoą e in io i  r.». 1 v d * r

u b i o r ó w  n / i i m i m c i i ,  J r  ’
astaaiaaTO tut im  mu  a spto

przy ulicy miodowej, w domu Wgo Łeasera, pod STrem 400/1.
Otrzymał w tych dniach na obecną porę wybór Okryć, Palt, Beduin, Sukien, Kapeluszy i t. p., także i u 

brania dziecinne na wiek rozmaity, które sprzedaje po nader przystępnej cenie. ^3—3)^^-2881 J/



Rządca Dóbr
obeznany dokładnie z zajęciam i gospodarczemi, posiadający 
d ługoletnią p rak tykę i chlubne św iadectwa odi osob których 
M ajątkam i zarządzał, poszukuje miejsca od Sgo Ja n a  r. b. 
W iadom ość powziąść m ożna w Pułtusku , pod A dresem  W. 
Niedziałkowskiego, tam że zam ieszkałego, lub w W arszawie 
przy ulicy Chmielnej pod N r 1 2 6 0 B, m ieszkania N r 6 — 
W  tym że lokalu m ożna nabyć G a r d e r o b ę  d a m s « ą  
letn ią, oraz Paraw an, W anienkę m iedzianą do gotowania 
ryb, Skrzypcę i A ltówkę. Q - i )  - 2 9 4 7 - ( 6 9 4 4 )

Z Prow incji Osoba, w średnim  wieku1,  przybyła  pod N t | 
1536 przy ulicy Chmielnej, u  R ządcy tegoż domu, zyczy 
Sobie przyjąć zarząd  b

1 d y n S oJU
dobrze z tem  obznajm iona, oraz przy n ietracen iu  czasu 
b o ż e  woltye chwile zajmować się w tym że obowiązku szy- 
d e m  B ielizny lub Krawiecczyzny. (1— 2) — 2950—(6945) 

Osoba-posiadająca kiedyś G ospodarstw o rolne, p o trze - ' 
tjuje obowiązku

i  (♦«*• Rządcy domu dużego,
z jia u c ją  Rs. od 5 00  do 1,0 0 0 . Potrzebujący może dać wia- 
dómość pod N r 906, ulica Chłodna, na  2gie p iętro  w po­
dwórzu ze schodów po lewej stronie. (3 — 3) — 2875— (6772)

   W nowo otworzonej' ŁAŹBTt przy Żjeździe,
B t. będącej własnością f - .  Ż d a n o w l e z a ,  o tw ar­
te sa jeszcze następujące N um era osobowe parow e i wanny: 

Osobowe parow e po Kop. 50, 75, Rs. 1 i po Rs. 1 K. 50. 
IVatnny: po Kop. 30, 50 i Rs. 1 .
R esztę pozostałych parowych, jak o tez  i wanien, n iedłu­

go otworzonem i zostaną.
Ogólne łaźn ie  są ju ż  otw arte; in ę zk ie : po Kop. 5, 12, 

20 i 30; żeńskie: po Kop. 5.
Otwartym je s t  także  oddział d la i z r a e l i tó w ; m ęzkie: po 

Kop. 5, żeńskie  po Kop 30 i 50. (3— 3) — 2859 —(6696)

Dowód Banku Polskiego
Wydany za N r 11,501, na zastawione Kosztowności, zaginął. 
Znalazca raczy złożyć w R edakcji „D zienn ika W arszaw ­

s k i e g o ^ ^ _______
Przy ulicy E ryw ańskiej, naprzeciw  Zielo- 

nego Placu, pod N r 1 06 6 /, w domu W goK a- 
rasiiiskiego, są do sprzedania  ńastępująec 

R  zs E  c -  a  1 :
4 P ary  L ich tarzy  wysokich
2 Kosze do ciast
2 M iseczki z K ubkam i l  z nowego sreb ra .P Szczotki' \ Ao, 1
1 M enażka do octu  i oliwy 
1 T u ale tk a
1 Żyrandol ze Świecznikami.
1 Konsolka. w J E J M k Ł  - t
1 Zegar bronzowy. '

W iadomość n a  m iejscu w podwórzu n a  dole naprzeciw 
Bramy.______________  ( 3 - 3 )  - 2 8 7 0 - ( 6 7 6 6 )

D STOLARZA O. B O M H E ,
przy ulicy Solnej pod N r 8 1 8 , 

są  do sprzedania  po um iarkowanej cenie R oz­
m aite 3 I E B E E ,  jako  to : D w a G arnitury  

— masiw mahoniowe, podług najnowszego fasonu; 
jeden G arn itu r mahoniowy pokryty zielonym rypsem ; oraz 
innego rodzaju  M E B L E  jak o  t o : G arnitur orzechowy, K re ­
dens jesionowy, K ozetka cała  okry ta  am erykańską skórą, 
Umywalki, Ł ó żk a  jesionowe, i t. p, W b a o ry c e  przyjm ują 
się wszelkie Roboty S to larskie  do zrobienia.

(3 - 3 ) — 28,63 (6 69 8 ).

V -  j o n  W dniu I 5tym  M aja , z domu przy ulicy 
Chm ielnej, róg Brackiej, N r ^ ‘ SĄ, wybiegł 

w l E j S J f e  P I E S E K  z rasy  Charcikow A ngielskich,1 ko- 
lo ru  jasn o  migdałowego, z włosem pod szyjką 

wytartym. U prasza  się o danie wiadomości, lub odprow a­
dzenie takowego do S tró ża  domu, za  nagrodą.

( 1 _ 2 )  — 2955—(6961)

18 Powozów używanych,
w różnym  rodzaju, są do sprzedania, jako  to : 
A m erykanki, W olanty, Faetony, Kocze z F o r-  

deklam i, Kocze Lando; K arety  z powyższych Powozów są 
n iek tó re  urządzone do jednego konia, a mianowicie K aretka  
F ae to n ik  i Koczyk Lando. W iadom ość w F abryce  Powozów 
Rom anow skiego,daw niej Briihla, N r I066a, ulica Erywańska.

(1— 3) — 2949—(6946)

FOLWARK 150 dziesiatln (10 W łók)
K ilka mil od P rag i, w blizkości kolei, w dobrej ziemi, z do­
sta teczną ilością łąk , z  laskiem , z kom pletnym  zasiewem, 
inwentarzem  żywym i m ąrtwym , na  dogodnych w arunkach, 
je s t  do sprzedania.—Bliższa wiadomość ulica E lek toralna, 
N r 794 lit. A, w handlu  win. (3— 3) —2595— (60 8 2 )

m

W obecnym czasie, można C
widzieć w 'pełnym kwiecie, J S o ®  #  

£  I W i f e w  Składzie Nasion i Kwia:^ * S 2 S »  \  
#  tów Braci Bardet, ulica Senatorska Nr 468/9, \  
\  naprzeciw Kościoła Ś. Antoniego, TULII*A- ^  
w 5J1T w różnych najpiękniejszych gatunkach,#  
# z  których cebule sprzedają się w Jesieni po rs. 2 \  

>kop: 50 za kopę. (2 —3) - 2 8 5 8 —(6683)

Polecając łaskawym  względom publiczności pol­
skiej mój

HOTEL de la PA1X
w Berlinie pod Etpaml, 43.

Ręczę z mej strony za dobrą  kuchnią, w szelkie wygody 
i przystępne ceny.

(13—25) (1974—47Ó6) J Beilplw.

SKŁAD CEMENTÓW KRAJOWYCH
JANA GRABOWSKIEGO,

p rzy  ulicy Miodowej. Nr 495.
Zaopatrzony został w świeży tran sp o rt tychże cementów, 
k tó re  odtąd  wprost z fabryki ciągle nadsyłane będą.

(4— 13)____________________(2255— 5228)

Dobra Ziemskie Szczaki,
w raz z Folw arkiem  Henryków  i N om enklaturą  M roczkowa 
W ola, dawniej W Powiecie W arszaw skim , obecnie G rójec­
kim , w blizkości tra k tu  bitego, od W arszaw y w erst 25,. a 
od M. T arczyna w erst 7 położone, obejm ujące gruntów  
dworskich klassy 2 pszennej i k lassy l i 2 żytn iej dzie­
siatyn  620 (włók 48 morgów 13), a  w tych  lasu  dziesiatyn 
75 (włók 5) i łąk  dziesiatyn 75 (włók 5), sp rzedane będą 
przez publiczną licytację w T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie w Wrydziale Iszym dnia  14 ( 2 6 ) M aja r.. b., o go­
dzinie lOej z ran a . L icy tac ja  zacznie się od summy Rs. 
46,069 Kop. 20 jako  od części szacunku przez biegłych 
sądowych ustanowionego. W ad jum R s. 3,000. Bliższa wiado­
mość w K ancellarji podpisanego Obrońcy sprzedaż p o p iera ­
jącego, w W arszaw ie pod N r 495 zam ieszkałego. — Sewe­
ryn  M arkiewicz, P a tron . (2—2) —2807— (D. W.)

Nabiał czysty, niefabrykowany,
ktoby sobie życzył brać  w większej ilości, może powiąść 
wiadomość w Składzie Mąki 1 Rasz, przy ulicy 
D ługiej, w H otelu  Niemieckim, N er 584.

(3— 3) — 2738—(6419)___________

Rs. 2 Nagrody.A Ad -i ,  „ .....  ^ , .
W J 4  w e  Czwartek, dnia 14 b. m., w p rz ec h o d z ie zT a m - 
k i n a d  W isłę, zgubiono Zegarek Srebrny z dewiz­
kam i pozłacanem i i złotym  kluczykiem .—Łaskaw y znalaz­
ca  raczy odnieść pod N r 2832 na  Tam kę, do rządcy  domu 
Lew andowskiego. ( l —l)  — 2970—(6995)



Potrzebny jest Kassjer
do znakomitego Zakładu Fabrycznego w Warszawie, z Kau­
cją. od 8 do 10,000  Rs. Summa ta  ubezpieczoną zostanie 
na hipotece z wszelkiein bezpieczeństwem, i od tejże pobie­
rać będzie umówiony procent,, oprócz stosownej pensji, za 
wypełnienie obowiązku. Wiadomość powziąść można be? 
żadnego pośrednictwa, w domu Sadowskiego Nr n i 3b, na 
lm  piętrzę od frontu, w godzinach od 3ej do 5 ej po południu.

(1—1) —2963 —(6991)

Folwark Tarnowska Wola,
w Guberuii Petrokowskiej, w Powiecie Rawskim, w odległo­
ści Kolei Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej stacji: Rokici­
ny, Koluszki i Rogów o wiorst 13; od Rawy o wiorst 21 . 
Tomaszowa 14, i od Ujazda wiorst 6: Po odtrąceniu grun­
tów włościańskich, ma rozległości w ośmiu polach ornych 
165 dziesiatin (włók miary nowopolskiej 11), z dobremi 
budynkami, murowanym dworem i ogrodem, są do sprzeda- 
nia.—Wiadomość na miejscu. (2—3) —2853—(6677)

KOLONJA,
we wsi Michałówce gminie Wiązowna, o 20 wiorstjod W ar­
szawy, przy szosie Brestskiej, do sprzedania z budynkami, 
21 y2 diesiatin (43 morgi) gruntu i z zimowym obsiewem. 
Wiadomość na Pradze przy ulicy Wołowej Nr 250 , w domu 
Szmula, wprost kolei żel. Terespolskiej u P. Lipińskiego 
w restauracji. (1 — 1) —2796—(6513)

Mieszkania Letnie

MAGLE ANGIELSKIE,
w korzystnem miejscu, w dobrym stanie, są d&»

 - sprzedania w każdym czasie z powodu wyjazdm,
przy ulicy Freta, w prost Długiej Nr 248/9.

(1—3) —2968—(6990)

Magle Wiedeńskie
w dobrym stanie, z powodu wyjazdu są do sprzedania 
w każdym czasie, przy rogu ulicy Złotej i Wielkiej pod 
Nr 1440. (2—3) —2883—(6762)

t  H  Przeniósłszy do własnego do­
mu (Nr 1613 ulica Żurawia), pią­
ty dom od Placu Śgo Aleksan-m dra po prawej stronie), istnieją 

( cy dotąd w pałacu Krasińskich,

I  MA G A Z Y N  ME B L I ,  „
*»mam zaszczyt polecić się względom Szanownej Pu-i 
J f  bliczności, i donieść, że posiadam znaczny zapas tak j 
^now ych, jak używanych Garniturów, które po ce- 
S n a c h  najprzystępniejszych wyprzedaję. 
j | ( 3 —15) —2897—(6779). A d a m  L e w a n o w ic z  ^

SĄ DO SPRZEDANIAm ROZMAITE MEBLE, &

w blizkości pierwszej stacji Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej Pruszków, są do najęcia. Wiadomość u Rząd­
cy domu Nr 415 przy ulicy Krakowskie Przedmieście.— 
Tamże od ulicy Czystej jest S K L E P  do wynajęcia od 
Igo Lipca r. b ,  lub wcześniej, ( l—3) —2953—(6960)

L O K A L E  A A  P A U P E R Z E , w środku
miasta, zalecające się cichością, świeżem powietrzem 
i dogodnością kommunikacyjną.

Jeden o dwóch wchodach, złożony z 3-ch Pokoi, 
z kuchnią, Drwalnią i Piwnicą, za rs: 200  rocznie- 

Drugi o trzech wchodach, złożony z pięciu Pekoi, 
z Przedpokojem, Kuchnią obszerną, Spiżarnią, We- 
rendą oszkloną, Drwalnią, Piwnicą i Ogrodem owoco­
wo-kwiatowym] za rs: 500 rocznie,

Do jednego z lokali może być dodana Stajnia na 
4 konie z Wozownią obszerną, za rs. 120 rocznie. 

Woda dobra na miejscu, targ blizko.
Wiadomość bliższa przy ulicy Krakowskie-Przed- 

mieście, Nr 366,, (obok Zjazdu), na 2 iem piętrze 
wprost SChodÓW. (2 — 3) —2856 — (6684)

w domu W-go Jasińskiego, pod Nrem 1626  i 7, przy ulicy 
Żurawiej, Ner mieszkania 25, w oficynie, na 2-iem piętrze. 

(3—3) —2811—(6593)

Jest do sprzedania Garnitur 
Mebli mahoniowych, kozetowych,
Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł i Stół, 
rypsem w pasy kryte.—Wiadomość 

u Czamańskiego Komornika, w domu Epstejna 549a, plac 
K r a s i ó s k j ^ ^ G ^ ^ ^ ^ ^ 5 8 ^ 6 ] 5 i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b.
w domu Szkoły Głównej Niemiecko-Ewangielickiej, przy u- 
licy Krakowskie-Przedmieście, Nr 391, S K L E P  składają­
cy się z 3 pokoi, za cenę rs. 450 rocznie.

 _______ (4—5)   (2411 — 5655)______

Mieszkanie na 1-m piętrze,
z Balkonem, umeblowane, do najęcia od igo Czerwca, na 
3 lub 4 miesiące, ulica Sto-Krzyzka Nr 1343. — Tamże 
potrzebna Panna służąca lab Uardereblanna,
z dobremi świadectwami, umiejąca krawiecczyznę, lub szy­
cie i mogąca wyręczyć w gospodarstwie.

(1 — 1) — 2966— (6998)

Do wynajęcia od Śgo Jana, pod Nrem 106 , przy rogu ulic 
Piwnej i Piekarskiej

SKLEP NA SZYNK,
z trzema pokojami, na dole, z których jeden zdatny na  
Salę do tańca, piwnicą i górą, oraz Lokal złożony z 2 
pokoi i kuchni na 1 piętrze od frontu. — Wiadomość u 
Rządzcy. (3—3) —2556—(6018) - A_-° —

> V  DOMACH BANKIERAi Stanisława Lessera,
|  są do wynajęcia od Igo Lipca r. b.,

p rzy  u licy  In s ty tu to w e j w  Aleach N r 1736I-.
\  LOKAL frontowy z 5u albo 6u Pokoi, z Przed.
• i  pokojem, Kuchnią i wszelkiemi Wygodami gospodar 

skiemi. _
\  LOKAL w oficynie, 3 Pokoje, Przedpokój, Kuch- #  
#  nia i t. d. ' ,

Lokale te są opatrzone w wodę wiślaną i gaz. ^  
X przy ulicy Miodowej Ar 490/1; t  

SKLEP z Pokojem, gdzio obecnie Skład Kape- X
> luszy P. Nathusius. J  

LOKAL frontowy z Balkonem, składający się -
rz lsu  Pokoi, Przedpokoju, Kuchni z wszelkiemi Wy- 
. godami gospodarskiemu

LOILAL frontowy z su Pokoi, Salonu, Przedpo- 
ikoju, Kuchni i t. d.

> LOKAL w oficynie z Sch Pokoi, Przedpokoju 
Kuchni i t. d.

V SPICHIRZ piętrowy z Windą, na Skład Towa- 
€  rów, gdzie obecnie Skład Mebli.J  POORASZ AA Pokoik i SI7TEKEAA.

FAKTOM Fabryki BrftbU w dobrym 
stanie, dla braku miejsca do sprzedania

 ̂za Rs. 250.
\  Wiadomość na miejscu u Rządców domów.
§  (2 — 3) - 2 8 7 9 — (6761)

-  -  —  —

W drukarni Kurjera, Warszawskiego.— ż a  pozwoleniem Cenzury Rządowej.


